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„Szkoła nauk politycznych" 


Lwów 20 grudnia. 

Cywilizowana dzisiejsza Euřopa nie zado- 
wala się tworzeniem instytucyj prywatnych, sze- 
rzących jedynie w popularnej, przystępnej formie 
elementa wiedzy wśród mas szerokich. Przeciw- 
nie, idzie ona dalej na polu inicyatywy prywat- 
nej w szerzeniu i wzmaganiu wiedzy ludzkiej. 
W różnych wielkich i większych centrach spo- 
łecznego życia Kuropy dzisiejszej powstają nau- 
kowe instytucye prywatne, które idą krok dalej 
od „Uniwersytetów ludowych*. Obliczone są one 
mianowicie na ciaśniejsze już koła społeczne, bo 
koła wyżej wykształconej inteligencyi. W tych 
kołach społecznych mają one szerzyć grunto- 
wniejszą i głębszą znajomość wiedzy, informo- 
wać je o postępach tej wiedzy, a zarazem umo- 
żliwić jednostkom, które z zawodu nie poświę- 
cają się nauce, udział w pracy naukowej w chwi- 
lach wolnych od zajęć, współdziałanie w posu- 
waniu naprzód zdobyczy wiedzy. Ponieważ dziś 
najżywotniejszym działem nauk są nauki spo- 
łeczne, dla nich więc powstają najczęściej owe 
instytucye prywatne. Taką instytucyą jest np. 
„Wolna szkoła nauk politycznych i społecznych“ 
w Paryżu. 

Ogół polski i pod tym względem nie pozo- 
stał w tyle za resztą Europy. Ale i tu niestety, 
podobnie jak przy instytucyi „Uniwersytetów lu- 
dowych“ polityka i polityczne namiętności paczą 
i wykrzywiają zdrowe idee, z których zrodziły 
się gdzieindziej instytucye naukowe, obecnie przez 
nas omawiane. 

Dowodem tego jest „Szkoła nauk politycz- 
nyoh“ niedawno z inicyatywy prywatnej założo - 
na we Lwowie. Należy, a raczej powinnaby ona 
z natury swej należeć do instytucyj tego pokroju, 
co „Wolna szkoła nauk społecznych* w Paryżu. 
Powinnaby mieć też Bame cele i zadania; nie- 
stety polityczne tendeneye niektórych jej zało- 
życieli sprowadziły ją na inne, dla niej niewła- 
ściwe tory. Aby zrozumieć to jasno , trzeba sięg- 


_ Jąć do jaj genezy. 

P Powstanie szkoły „nauk politycznych“ jest dzie- 
/łem ludzi, którzy wyszli z najmłodszego stronnictwa 
| polskiego radykalno-narodowo-de- 
| mokratycznego, któremu nadawano z 
' początku miano „wszechpolskiego*. Ze stanowi- 
ska socyologicznego rzecz biorąc zrodzenie się 
tego etronnictwa w społeczeństwie polskiem było 
niejako nieuchronnem następstwem. Rozwój spo- 
łeczny nagromadził w społeczeństwie naszem 
wielki zasób świeżych, do szerszych kół społe- 
cznych należących elementów, które zapragnęły 
wziąć czynny udział w życiu publicznem, a doma- 
gać go się mogły tylko w imię zasad demokraty- 
cznych. Z drugiej strony ucisk w prowincyach 
Polski pod berłem rosyjskiem, praktykowany za 
czasów Aleksandra III, następnie zaś rozbudzenie 
się hakatystycznych prądów w cesarstwie nie- 
mieckiem, musiały podniecić ducha narodowego, 


Tadeusz _Kittner. _ 


Czerwony kapelusz. 


Myślał całemi tygodniami nad iem, jakby 
ją najzręczniej zaczepić. Wiedział, że jest brzyd- 
ką, toć tylko z ciekawości chciał się zaznajomić 
z „dziewczyną z ludu*. Tylko z ciekawości... 
Przechodziła przedtem już nieraz koło sklepu; 
czasem sama, czasem ze starszą kobietą, może 
matką — ale nie zwracał na nią uwagi. 

Dopiero od niejakiego czasu, to jest właśnie 
od tego wieczoru, kiedy wystawiony był w oknie 
czerwony kapelusz sprowadzony z Wiednia... 
wielki, z piórami, zaczą? się jej przypatrywać, 
bo stawała długo przed sklepem i otwierała Bze- 
roko oczy, jakby chciała połknąć niemi całą wy- 
stawę. 

Miaia płeć całkiem ciemną i była chuda, 
a wyciąguła tak śmiesznie usta, jak łakome 
dzieci, kiedy widzą cukierki. W nocy śniło mu 
się, że stał sam w oknie i czekał, aż przyjdzie 
czarna dziewczyna z matką. A kiedy przyszła, 
stanęła blisko, całkiem blisko przy oknie i wy- 
ciągnęła czerwone usta, to... budził się. 

Chodził potem przez cały ranek jak struty, 
bo żałował szczerze, że się zbudził. A koło po- 
łudnia, kiedy przyszło na niego, jak zwykle, 
wielkie lenistwo i ziewanie, Biadł przed progiem 
i wyobrażał sobie koniec snu przerwanego. Ale 
naraz opamiętał się, bo był człowiek praktyczny. 
Wiedział, że główna rzecz poznać się z dziew- 
czyną i że myślenie o snach denerwuje. | 

Nie mógł się jednak wstrzymać, żeby nie 


rozbudzić w nim rodzaj nawet szowinizmu na- 


rodowego tem więcej, że od krwawych dni 1863 
roku gleba narodowa wypoczęta i nowy na niej 
bujny zeszedł posiew sił młodych, a żądnych 
czynu... 

Na takiem tle wyrasta, najpierw pod zabo- 
rem rosyjskim narodowa demokracya o radykal- 
nych tendencyach. Jeden jej odłam przesiedla się 
wkrótce do Galicyi, tu rozpoczyna działać i krze- 
wić swoje poglądy i myśli. Ale Galicya nie jest 
zdrowym terenem dla młodych niewyrobionych 
stronnictw. Jedyna ta z dzielnic Polski, dopu- 
szczająca swobodniejsze życie polityczne, otwiera 
przed adeptami polityki nęcące widoki. le zaś są 
w stanie nieraz u wyrobionych już bardzo stron- 
nictw skrzywić niejedną zdrową i etyczną ten- 
dencyę a cóż dopiero u stronnictw młodych i 
niewyrobionych! Znalazłszy się w tej atmosferze 
narodowa demokracya poczyna śnić złote sny 
o władzy, o kierownictwie społecznem. 

Ale, aby tej władzy, tego kierownictwa się 
dobić, trzeba było programu nowego, któryby 
mógł olśnić, oślepić ogół polski w Galicyi, wpoić 
w niego przekonanie, że nowi augurowie polity- 
czni posiadają magiczne środki zbawcze dla na- 
rodowej sprawy, których nie znali dawniej jej 
obrońcy. Zrozumiał to dobrze odłam radykalnej 
demokracyi narodowej w Galicyi a jako zrodzo- 
ny w czasach postępu i reklamy, począł swe ży- 
cie od wielkiej reklamowej wrzawy, głoszącej 
nadejście nowej ery politycznej mądrości. Dopiero 
następnie zaczął oglądać się za programem. 

W praktycznym względzie rzecz nie Bzła ła- 
two. Było to całkiem naturalne. Na niwie tej, 
gdzie długie lata pracowały stronnictwa rozumne, 
wytrawne, a nie mniej dobrej wiary i szczerze 
kraj miłujące, nie łatwo znależć nowe postulaty 
praktyczne, któreby wypełnić mogły nowy pro- 
gram polityczny. Toż w tym kierunku chroma do 
dziś program narodowo-demokratyczny. 

Łatwiej poszło o wiele z teorętyczną stroną 
programu. Dla radykalno-demokratycznych poglą- 
dów wiele materyału tego rodzaju nagromadziła 
przeszłość. W poglądach marksyzmu, na których 
opiera się Bocyalna demokracya, w materyali- 
styczno-społecznych teoryach Gumplowiczów, Arn- 
manów i innych leżały skarby teoretycznych po- 
glądów, nadających się wybornie dla radykalnych 
demokratycznych dążeń. Pozornie wydaje się to 
nieco paradoksalnem, narodowa demokracya bo- 
wiem w kwestyach praktycznych staje w opozy- 
cyi do Bocyalizmu. Sprzeczność jednak ta nie 
Bięga do zsmadniczych poglądów. Czy społeczeń- 
stwo polskie ma bowiem stać się socyalno-demo- 
kratycznem, czy narodowo-demokratycznem, to 
już kwestya mniej ważna, głównie chodzi o to, 
aby ono stalo się w jednym i drugim razie skraj- 
nie demokratycznem i przesiąkło radykalt.emi po- 
glądami. Do tego celu zaś wszelkie tezy „niena- 
wiści klasowych", „walk klasowych“, „wzaje- 
mnego wyzyskiwania warstw społecznych* nadają 
ię równie dobrze w obu wypadkach. Bez waha- 
nia więc demokracya narodowa rzuca się w obję- 
cia radykalnych społecznych poglądów... 

Dobrawszy je starannie próbuje teraz zje 


dnać dla nich ogół, Wśród tego ogółu najpoda- 
tniejszy element dla takich poglądów stanowi 
młodzież. Tę więc szczególnie pragną napoić temi 
poglądami. Jednym ze środków takiego propago- 
wania poglądów społecznych, akceptowanych przez 
radykalną narodową demokracyę stała się „Szkoła 
nauk politycznych”, 

Wypaczyło tó S$ razu jej charakter. Za- 
miast instytucyi, Błużącej tylko szerzeniu wiedzy, 
stała się ona zakładem, w którym szerzy się spo» 
łeczne poglądy, przysposabiające nowych adeptów 
dla demokracyi narodowej. Program też jej przy- 
brał charakter tego stronnictwa. Wskazuje on na 
to, że będzie się tam gromadzić materyał podsy- 
cający i tak silną w Galicyi nieszczęsną skłon- 
ność do głośnego i krzykliwego fabrykowania re- 
cept poliiycznych dla innych części Polski, któ- 
rym te recepty wiele zaszkodzić mogą. Dale; w 
wykładach zasadniczycił, formułujących podsta- 
wowe poglądy społeczne, przyjęto kierunek rady- 
kalny. Wykłady ekonomii i socyologii oparto na 
radykalno-socyalnych podstawach kieranku mark- 
BowsBkiego. Są one prowadzone według podrę- 
cznika „Kkonomii politycznej dla samouków* 
Studnickiego (Kraków 1900), napisanych w naj- 
Bkrajniejszym duchu marksyzmu i dalej według 
opartego o materyalizm historyczny „Zarysu pod- 
staw socyologii* L. Kulczyckiego. 

Wreszcie obliczono działanie „Szkoły“ głó- 
wnie na młodzież uniwersytecką i techniczną; 
dla niej urządzono seminarya w tej szkole pod 
kierunkiem p. Studnickiego. Jest to najdalej idące 
wypaczenie idei „Szkoły politycznej”. Młodzież 
bowiem powinna czerpać swą wiedzę z uniwer 
Bytetów a dopiero tam ją sobie gruntownie uro- 
biwszy, może przystępować do dalszych studyów 
społecznych z wykształconym już zmysłem kryty- 
cznym. Tymczasem twórcy „Szkoły* bezpośrednio 
przed jej założeniem głosić poczęli w swej prasie, 
że uniwersytety, to zakłady płatne, rządowe, w 
których uczy się młodzież poglądów niekorzy- 
Btnych dla narodowych interesów i że dla ocale 
nia od tego młodzieży i “gólu zakłada się „Szkołę 
polityczną„. Te hasła w atmosferze naszcj, dającej 
chętnie ucho frazesom zwanym a bezireściwym, 
przyjęły się i dziś liczy „Szkola* 240 słuchaczy, 
głównie młodzieży. 

Wobec tego, co rzekliśmy, nie może ulegać 
wątpliwości, w jakim kierunku „Szkoła“ wpły- 
wać będzie na tę młodzież. Oto chować się w 
niej będą młode umysły na dziwaczne twory nas 
rodowych półsocyalistów, którzy środkami rady- 
kalno-socyalnymi a co najmniej materyalizowa- 
niem poglądów na świat i życie będą chcieli zba- 
wiać ojczyznę. 


Zmiana W ministerstwie Wojny. 


Wypadkiem dnia jest ustąpienia ministra 
wojny jenerała Krieghatmmera a zamianowanie 
w jego miejsce jen. feldmarszałka-poracznika Hen 
ryka Pitreicha. 

O nowo mianowanym ministrze wojny po 
wiedzieć można, że liczy lat 63, urodził się w lu- 
blanie a ojciec jego był radcą apelacyjnym. No- 


s 


wi 


by dziewczyna przyjęła od niego pierścień z ru-|cha do kapelusza.. A może on właśnie dla niej 


binem, albo złotą bransoletkę, albo wreszcie ten 
kapelusz czerwony na wystawie. W każdym ra- 
zie obecnie nie mógł na ten cel przeznaczyć 
więcej, niż połowę swej płacy miesięcznej od ojca. 

Kiedy tak rozmyślał i trapił się, obliczając 
dokładnie swoje dochody, stanął przed sklepem 
młody człowiek, licho ubrany, z długim poczci- 
wym nosem i z niebieskiemi oczami. 

Adam wstał i wszedł do sklepu oczekując, 
że młodzieniec zechce coś kupić. Ale młodzieniec 
wahał się, patrzył w górę na napis, potem na 
wystawę, tak, jakby się chciał upewnić, że tutaj 
a nie gdzieindziej miał załatwić swój sprawunek. 
Wreszcie wszedł powoli, przyglądając się Ada- 
mowi z uwagą — a nos jego patrzył się także 
uważnie i przenikliwie. 


— Nie znam się na kapeluszach — wy- 
rzekł cicho. 

— Nie? — zdziwił się Adam — czem mo- 
ge Blużyć? 

— Nie wiem. Chcę kupić kapelusz, który 
się podoba pewnej... osobie, mojej znajomej... 
ale nie wiem który... tylko to jedno, że jest na 
wystawie. 

— Na wystawie jest pięć kapeluszów — 
zauważył Adam. 

— Właśnie. 

—. Właśnie. 

— Trzy czarne, jeden biały i jeden czerwony... 

— A od kiedy czerwony kapelusz jest 
w oknie? 

— Od tygodnia. 

— W takim razie proszę mi go sprzedać... 

Nie sprzedam — pomyślał Adam. — Nie 
sprzedam, bo chcę widziec co wieczoru tę czar- 


życzyć sobie dużo pieniędzy i przedstawiać, jak-|ną dziewczynę, która stoi przed wystawą i wzdy- 
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wyrobów żelaznych 


chce kupić... 

— Czy ta... panna ma czarne, czy jasne włosy? 

— Czarne... 

— Ale — pytał błednąc, z uśmiechem -- 
ma płeć białą, prawda, bielutką ? 

Nie, ciemną, smagłą, 
Ach. tak... 
Tak... Bardzo szczupła... i... 

— A.. Kapelusz podobał jei się bardzo? 

— Nadzwyczaj. Panna Aniela mówi, że to 
najładniejszy kapelusz, jaki... 

Aniela ? 

— Tak.. choć to nie ma nie do rzeczy. 

— Zapewne... Ale... żałuję, bo kapelusza 
sprzedać nie mogę. 

- Dlaczego? 

— Nie mogę... Pan się pyta dlaczego? Bo 
już zamówiony.. tak.. W te, chwili sobie przy- 
pomniałem... 

— W tej chwili? 

— Zamówiony, sprzedany — mówił Adam, 
zacierając ręce z uśmiechem — żałuję bardzo... 
sprzedany... 

— A dlaczego jest w oknie? 

— To tylko tak.. dla parady... Lada chwila 
przyjdzie służący od tej pani — ucieszył się, że 
wymyślał elegancki szczegół ze „służącym“ — i 
zaniesie go do pałacu... 

— Tak... 

Nos młodzieńca wyrażał smutek, rozcza- 
rowanie... 

A to ci... — westchnął. 

— Żałuję. 

Młodzieniec ukłonił się bardzo nisko, prze- 
prosil za coś, czego Adam nie zrozumiał i od 
szedł tak powoli, jak przyszedł, wzdychając kilka 
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wy minister wojny odbył wszystkie wyższe stu- 
dya wojskowe a obok wiadomości teoretycznych 
posiada wiele zawodowo-praktycznych, nabytych 
w długoletniej służbie, jako zastępca szefa sztabu 
gene"slnego. 

O br. Kriegbammer. e można natomiast na- 
pisać bardzo dużo -- ale niestety nie pochlebne- 
go. Ustąpienie jego wywołało zarówno w kołach 
wojskowych, jak i cywilnych — zadowolenie, Był 
on typem nieużytego uporu wojskowego przeciw- 
ko najbardziej uzasadnionym i umiarkowanym 
żądaniom, ażeby militaryzm liczył się przecież 
choć trochę z usposcbieniem i potrzebami ludno- 
ści. On wydał nieludzkie rozporządzenie co do 
wymierzania srogich kar rezerwistom, którzy przy 
zgromadzeniach kontrolnych, zamiast niemieckie- 
go słówka kier, przez zapomnienie wypowiedzą 
ten wyraz w macierzystym swoim języku, on był 
autorem projektu ustawy — obecnie na Bzczęście 
jeż cofniętego, ażeby dla powiększenia stanu po- 
kcjowego armii powuływano do stałej służby w 
wojsku iiniowem żonatych już rezerwistów, jemu 
przypisują przewiekanie przedłożenia projektu no- 
wego wojskowego kodeksu karnego, któryby od- 
powiadał cokolwiek więcej nowożytnym wyobra- 
żeniom, jak obowiązujący dotychczas w Austryi 
kodeks karny, sięgający czasów Maryi Teresy, on 
wreszcie w sprawie ograniczenia systemu dostaw 
dla armii przez wielkich kapitalistów — systemu, 
opartego na zorganizowanym od góry do dołu 
kubaniarstwie — uparcie i szorstko zawsze się 
sprzeciwiał. 

Oby następca jego był lepszym I 
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Zjazdy powiatowe. 


Kolomyja 19 grudnia. 
(Sprawozdanie Gas. Nar.) 


zebraniu powiatowemu tutejszemu przewod- 
niczył marszałek pow. p. Stanisław Jasiński. 
Jako delegat centr. komitetu wyborczego przybył 
wiceprezes dr. Włodz. Kozłowski. Pomię- 
dzy :'nnymi obecni byli na zebraniu: Roman kniaź 
Puzyna, Leon kniaź Puzyna, Kaj. Agopsowicz, 
Antoni S:rzelbieki, St Łążyński, Artur Krzyszto- 
fowicz, Marc. Bieńkowski, Stan. Linde, burmistrz 
Witosławski, zast. burmistrza Funkenstein, dyr. 
gimn. Kurniewicz, dzierżawca Biskupski, dzierża- 
wca Hóbne:, dzierżawca Stańkowski, notaryusz 
Nartowski, radca sądu Wład. Golachowski, rząd- 
ca Bereg itd, a 
ścian, 

Po zagajenia przez p. St. Jasińskiego ze. 
brania, przemówił wiceprezes centr. komitetu 
przedwyborczego dr. Włodzimierz Kozłow- 
ski, poświęcając gorące wspomnienie żałobne 
pamięci byłego marszałka kołomyjskiego śp. Ro- 
mana kniazia Puzyny. Komitet centr. — mówił 
dr. Kozłowski — dzieli się bolesną stratą z zie- 
mią kołomyjską, wiedział bowiem, że na tym mę- 
żu z charakterem czystym jak łza, jasnym jak 
kryształ a pod względem zasad twardym i nie- 
ugiętym, który przez tyle lat wierny rycerskim 
tradycyom swego rodu bronił wytrwale wiary i 
jolskości na kresach, jak na Zawiszy polegać 
może. S. p. Roman Puzyna był oszczędnym dla 
siebie i skromnym w potrzebach swoich, na spra- 
wy publiczne jednak nigdy nie szezędził ani 
hojnych ofiar mienia ani żmudnej pracy. Łączył 
też w sobie siłę przekonania z karnością i ofiar- 
nością. W obse coraz trudniejszych zadań narodo- 
wych we wschodniej części kraju, brak ta- 
Hi meżów , kíórzy młodemu pokoleniu pozosta- 
Wil: 


nadio soro mieszczan i wła- 


piękny i podniosły przykład do naśladowa- 
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razy. A u progu stanął jeszcze, obejrzał się... na- 
movślał. 

— Nie sprzedam — powtarzał sobie Adam 
ze śmiechem w duszy Bchowem, a nie 
sprzedam... 

Czexał jakiś czas, aż się młodzieniec oddali, 
czękał z biciem serca, nie ruszając się z miejsca. 
Z wieży biła godzina... Raz... a potem zrobiło się 
cicho tak, że się nie wiedziało, czy zegar chciał 
powiedzieć: pierwsza... czy wymknęło mu się ta- 
kie „bam* przypadkiem z nudów, bez zastano- 
wienia.. Kobiety na targu Kkrzyczały, słońce 
piekło... 

Adam wyjrzał cichaczem, ostrożnie przez 
okno... Długi nos był jeszcze ciągle przy oknie i 
patrzył na kapelusz.. Kucharka trąciła z nieu- 
wagi młodzieńca koszem. Nos zadrzał, zwrócił 
się na lewo, na prawo a potem spoczął znowu, 
nieruchomy, wycelowany prosto w pióra ka- 
pelusza. 

— Dobrze ci tak — chichotał Adam, -- a 
pójdziesz, pójdziesz... 

Miodzieniec naraz usłuchał i poszedł. 

— Jó-zek! - krzyknął Adam na chłopca. 

Malec, który siedział skulony na schodkach, 
zerwał się, jakby zbudzony ze snu. 

Weź kapelusz z okna... Ten we środku. 

Józek wydrapał się na okno. 

— Ten czerwony... Dawaj... 

Surowy pan Adam wziął kapelusz do ręki 
i zaczął dmuchać w pióra, z których niby dy- 
miło Bię słońce. 

=  — Qrdynarna sztuka — mruczał pogardli- 
wie -dwóch reńskich nie wari... Panna Aniela nie 
hędzie stawała przed oknem... ale wszystko mi je- 
dno... Nie znicsę, żeby ktoś jej robił prezent... To 
moja dziewczyna... śniła mi się.. Zachciało ci się 
Don Zuanie z długim nosem... 


NE 


nia, a w obec których pamięci należy uchylić 
czoła, ścisnąć się trzeba w szeregu, ażeby ich 
zastąpić. 

Zgromadzenie oddało przez powstanie cześć 
pamięci Romana kniazia Puzyny. 

Dr. Włodzimierz Ko zł ows ki przedsta- 
wia zebraniu zadania narodowe obecnej chwili 
na kresach kraju, wykonując potrzebę skupienie 
obozu narodowego i objaśnia zasady nowej insty- 
tucyi przez centralny komitet wydanej. Mowca 
wyraża nadzieję, że Bpołeczeństwu nie zabraknie 
wytrwałości w celu zapewnienia ciągłości akeyi. 

P. Stunisław Łążyński podnosi, że chwila 
jest nader trudną; Rusini godzą bowiem w 
nasz byt narodowy i ekonomiczny i w nasz 
rzym kat. obrządek. Pod względem narodowym 
i ekonomicznym obrona należy do nas samych, 
obrona zaś przed rulenizowaniem wyznawców 
rzym. kat. obrządku w pierwszej linii do rzym, 
kat. duchowieństwa. Mowca ubolewa nad tem, 
że jakkolwiek wszystkich rzym. kat. duchownych 
na zebranie zaproszono, żaden z nich nie przybył. 

P. Strzelbieki żąda powiększenia liczby 
rzym. kat. duchowieństwa w kraju i powołania 
księży, którzyby jako katecheci i duszpasterze 
objeżdzali parafie. Jest to jednym z nieodzo- 
wnych warunków odzyskania narodowej świado- 
mości Polaków w tej części kraju. 


Na mężów zaufania uchwala zgromadzenie 
przedłożyć centralnemu komitetowi pp. marszałka 
Stan. Jasińskiego, Łążyńskiego Stanisława, wł. 
dóbr. z Załucza, Leona ks. Puzynę z Gwożdżec, 
Burzyńskiego pisarza gminnego z Wielkich Ke- 
mionek, (Golachowskiego, radeę sądowego z 
Gwożdżca, Piskozuba Karola z Kołomyi, Nartow- 
skiego notaryusza z Kołomyi, Hessla Bronisława 
z Peczyniżyna, ke. Dąbrowskiego z Jabłonowa. 
Przewodniczącym wybrany został marszałek Ja- 
siński, korespondentem p. Strzelbicki. 

Przystąpiono do dalszego porządku dzien- 
nego. 

O stanie religijnym ludności i wpływie nań 
duchowieństwa wszelkich obrządków zdawał 
sprawę p. Leon Puzyna. Parafia w Kołomyi 
obejmuje 88 gmin, 2 kościoły, 2 kaplice i 1 eks- 
pozyturę ; miasto Kołomyja ma 9078 dusz obrz. 
łać. a parafia (bez miasta) 3647. Parafia w 
Gwożdżcu obejmuje 24 gmin a 2481 dusz; j st 
jeden kościół i 3 kaplice. Parafia w Peczeniżynie 
ma 8 gmin, 1017 dusz a na to 1 kościół i 1 ka- 
plica. Parafia w Jabłonowie obejmują 11 gmin i 
ima 1 kościół i 1 kaplicę. Razem jest 16.326 lu- 
dności polskiej czyli 10 i pół proc. 

Księży rzym.-kat. jest w powiecie w Gwoś- 
dżcu 4 Bernardynów, w Kołomyi 8 księży, 8 Je- 
zuitów, 8 katechetów, w Peczeniżynie i w Jabło- 
nowie po 1 księdzu. Liczba duchowieństwa jest 
niedostateczną. 

Jest projekt nowej kaplicy w Ceniawić i w 
Kamionce, potrzebne byłyby tam ekspozytary. 

Nauka religii rzym. kat. obrządke w parafi 
gwożdzieckiej dzięki gorliwości OO. Bernardynów 
odbywa się co tydzień w każdej gminie bardzo 
regularnie, w kołomyjskiej parafii dotychczas bar- 
dzo nieregularnie ; obecnie jednak jest w Kołomyi 
Jezuita, który ofiarował się, o ile będą furmanki, 
objeżdżać gminy. W Peczeniżynie odbywa się re- 
gularnie nauka religii rzym. kat. w samem 
mieście, a z innych gmin tylko w Jabłonowie i 
Berezowie Niżnym. 

P, Łążyński konstatuje, że wpływ dua- 
showieństwa ruskiego jest bardzo silny i bardzo 
Bzkodliwy. Narodowcy są w większej liczbie i od- 
znaczają Bię ogromną zajadłością. Za spowied 
płacą Rusini po 2 do 3 ct. za śluby odrabiaj 


Oczyściwszy kapelusz z pyłu, owinął go sta- 
rannie w papier i włożył do próżnego pudełka 
stojącego pod ladą. Potem zastanowił się, jakby 
miał jeszcze coś ważnego zrobić, a nie wiedziai 
co... Czego chciał właściwie ? Po coto wszystko? 
Dlaczego nie sprzedał kapelusza? Wreszcie roz- 
myślał nad kwestyą, czy owa Aniela jest szwa- 
czką... i czy kochanką lub narzeczoną owego pa- 
na z nosem.. Gryzła go jakaś głupia zazdrość, 
choć czuł, że jeszcze tej dziewczyny nie kocha. 

Ale nadszedł ojciec. 

— Sprzedałeś co ? 

Nie. 

Stary westchnął. 

Józek otworzył szeroko oczy i usta, jakby 
chciał ceś powiedzieć, ale nsta zamknęły się zno- 
wu, bo pan Adam spojrzał na niego ostrzegająco, 
nieprzyjemnie. 

— Poniedziałki najgorsze — zauważył stary, 
przebierając surdut. 

Co za nudna rzecz — pomyślał 
— trzeba będzie zgrabnie kłamać i oto Bóg 
jak długo 1 nie wiadomo dla czego. 

Naraz zdawało mu się, że widzi małą oliw- 
kową twarz i ciemno bursztynowe oczy i wycią- 
gnięte naprzód czerwone usta. 

— Więc tęsknię za nią — dziwił się — tak, 
jakbym tęsknił za tą czarną kosą oddawna. 

— Ten żyd z przeciwka robi lepsze inte. 
rega niż my — westchnął stary, zapalając fajk 

— Lepsze. 

— (Choć nasze rzeczy prosto... tego... z Wie- 
dnia... Czy on ma tak gusiowne kapelusze 
jak my? 

— Niema. 

— Naprzykład teh nasz czerwony s piórami... 

Adam czuł jak blednie. 

— A tak, czerwony...—szepnął z uśmiechem. 


1 męskie. Paski, Perfumerya 


e a mmm A TE A YE R, o. 


Kapelusze, cylindry, przybory do podróży i toaletowe, woda kolońska 


Olbrzymi wybór wyrobów z bronzu, skóry, drzewa etc. Parasole 


i Biżuterya francuska „ate. 


i mydła krajowe i zagraniczne. 


HALIFAX po zł 1-20 do 450. 


a 
MERKUR zl. 2:50. GAZELLA zł, 4-76. 


JACKSON HEYNES zł. 4:25, 5:—, 6:50. ACHILLES, POLLUKS zł. 6.—, 
Nożyce ćo bydła zł. 2*—, do koni zł. 2:80. Noże stołowe, kuchenne, 
Brztwy yangielskie Geo Hides % Son, wyłączne zastępstwo w Austryi. 
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państwo młodzi po 6 dni roboty i dają 2 kury 
a oprócz tego płacą 5 zł; w niektórych miej- 
scach dają także wódkę, a wszędzie chleby; za 
zapowiedzie płacą 2 zł.; za pogrzeby 2 do 100 zł. 
stosownie do majątku. 

Marszałek Jasiński zaznacza, że wielki 
wpływ mają adwokaci ruscy tak moskalofile, 
jak i ukraińcy radykali. Zwołują oni ciągle 
wiece. 

P. Strzelbicki, podnosi że odrębny ro- 


dzaj wpływu wywiera ks. Wojnarowski, narodo- 
wiec, który przeprowadza w całej Galicyi parce- 
lacyę gruntów wyłącznie na rzecz Rusinów. 

Z kolei omawiano wpływ na życie publiczne 
władz rządowych i autonomicznych, powiatowych 
i gminnych, administracyjnych i szkolnych. 

Marszałęk Jasiński zaznaczył, że staro- 
stowie w Kołomyi i w Peczyniżynie mają bar- 
dzo dodatni wpływ na ludność, o której interesa 
bardzo gorliwie dbają. Wpływ inspektorów szkol- 
nych w Kołomyi i w Peczyniżynie jest pod wzglę- 
dam narodowym dla Polaków wrogim. Władze 
sądowe w Kołomyi są w znacznej części dla Po- 
laków nieprzychylne, — w Gwoźdzcu i Peczyni- 
żynie bestronne. Z Polakami mówią urzędnicy w 
większej części po polsku. W Wydziale powiato- 


wym w Kołomyi była dotychczas większość ru- 
ska, w Radzie miejskiej kołomyjskiej większość 
polska, na 36 radnych jest 5 Rusinów, w Peczy- 
niżynie na 36 radnych 14 Rusinów. Gminy funk 
cyonują prawidłowo, — niektóre z nich, jak np. 
Kiuczów Wielki, Baliniec, Osłopykowce urzędują 
w języku ruskim, po rusku piszą do władz. Wła- 
dze podatkowe działają pod względem narodo- 
wym obojętnie, natomiast ściąganie podatków od- 
bywa się bardzo twardo a przy wymiarze po- 
datku osobisto-dochodowego kwitnie policyjny sy- 
stem, a informacye władzy często bywają fałszy- 
we. Wpływ autonomicznych członków komisyj 
szacunkowych jest bardzo mały a wysokość do- 
chodu Ocenia większość mianowanych człon- 
ków - urzędników, którzy idą za zdaniem inspe- 
ktora. 

Następnie omawiano obszernie stan szkół i 
oświaty w powiecie, przyczem wykazywano, że 
w gminach, w których jest po 600 Polaków, jak 
w Cenawie, nie ma szkoły z językiem wykłado- 
wym polskim i żalono się na niedobry wpływ in- 
spektora szkoluego. 

Przy omawianiu stanu ekonomicznego po- 
wiatu podniósł dr. Haszewski, co nagrodzono o0- 
klaskami, iż Bank parcelacyjny lwowski, popie- 
rany finansowo przez Bank krajowy działa jak 
najszkodliwiej, parceluje bowiem wyłącznie mię- 
dzy Rusinów. [oni mowcy użalali się natomiast, 
że Bank krajowy za mało lub wcale nie popiera 
porządne inatytucye kredytowe na prowincyi jak 
np. Spółkę handlowo przemysłową w Kołomyi. 
Kasy gminne, których aa 72 gmin jest w powie- 
cie 62, pozostają przeważnie w rękach ruskich 


księży. 
Dalej dyskutowano nad ruchem stowarzy- 
szeń w powiecie, przyczem stwierdzono, że gdy 
ruskich czytelń jest mnóstwo, to polskich ledwie 
kilka. Kółek rolniczych nie ma zupełnie, nato- 
miast filij ruskiej Torhowli bardzo wiele. Pod- 
niesiono przy tej spoaooności także potrzebę re- 
organizacyi gal. Towarzystwa gospodarskiego, 
które za mało popiera nawet dobrze rozwijają- 
ce się oddziały. 

Dr. Włodzimierz Kozłowski tłumaczył, że 
Towarzystwo gospodarskie walczyć musi z bra- 
kiem funduszów. Jestto circulus viłiosus. Kiero 
wnicy mówią, że funduszów jest mało, bo jest 
mało członków, ci zaś, którzy powinni być jego 
członkami a dotychczas się do niego nie zapisali, 
zarzucają, że pomoc materyalna, którą Towarzy 
stwo przynosi, jest za mało wydatną. Złe leży w 
tem, że wielu rolników, którzy nie są członkami 
Towarzystwa, korzysta z jego prac np. w chowie 
bydła, nierogacizny, haranów itd, a nie nie chce 
łożyć na te prace. Zagranicą działalność Towa- 
rzystw rolniczych jest dlatego wydatniejszą, bo 
Towarzystwa te przekształciły się w izby rolni- 
cze, które mają prawo nakładania podatku na 
rolników i tym sposobem zapewninją powszechny 
udział społeczeństwa w ofiarach na jego podnie- 
sienie. W innych państwach też i krajach, jak 
na Węgrzech, w Bośnii, we Francyi, Prusiech i 
w Saksonii rząd we własnym dobrze zrozumia- 
nym interesie popiera o wiele wydatniej cele To- 
warzystw rolniczych, aniżeli u nas. Na Węgrzech 
i w Czechach Towarzystwa rolnicze mają kilka- 
dziesiąt tysięcy członków, a stąd bardzo znaczny 
kapitał obrotowy, a oprócz tego na Węgrzech 
bardzo znacznej doznają pomocy od państwa i 
ciał samorządnych. W Austryi ministerstwo rol- 
„nictwa ma widnokrąg ciasny, a działa już od 
dłuższego czasu w sposób niedostępny. Funkcyo- 
naryusze jego stykają się rzadko ze żywemi sto- 


P. Mieczysław Jasiński omawiał szerze- 
nie pism ruskich po powiecie a burmistrz p. Wi- 
tosławski zaznaczył, że w ruskiem gimnazyum 
jest 370 uczniów, podczas gdy w polskiem 500. 
W ruskiem gimnazyum panuje duch radykalny. 
Dr Haczewski na dowód tego przytoczył, że 
podczas uroczystości na cześć Papieża były wro- 
gie manifestacye młodzieży ruskiej w gimnazyum 
a nadto, że 17 uczniów brało czynny udział w 
agitacyi strajkowej. 

Kilku mowców z ubolewaniem stwierdziło, 
że rozpolitykowanie młodzieży tak polskiej jak i 
ruskiej przybiera wielkie rozmiary i wpływa nie- 
korzystnie na tok nauk i na karność szkolną. 
Uczniowie nie uznają powagi starszych i zamiast 
słuchać krytykują swoich profesorów. Po zebra: 
niu odbył się wspólny obiad, na którym toczyła 
się dalsza pogawędka i wznoszono serdeczne to- 
asty. 


Brody 19 grudnia. 


Poneważ w powiecie naszym granicznym 
żywioł polski ma do staczania ustawiczne walki 
z naporem ruskim u siebie, a z agitacyą prawo- 
sławną z drugiej strony, zaprosił komitet, skła 
dający się z marszałku pow. p. Sali, wicemar- 
szałka p. Wład. Gniewosza, sekretarza Izby han. 
dr. Ritila itd, na zgromadzenie osób, pragnących 
pracować nad ludem i łożyć na budowę kaplic 
i kościołów w powiecie. Przybyło mnóstwo osóh 
z miasta i powiatu, a między innymi widzieliśmy 
pp. Obertyńskich, Aulicha, wiceprezesa central. 
komitetu dr. Włodz. Kozłowskiego, a także wło- 
ścian Polaków z okolicy. 

Marszałek Sala zagajając posiedzenie, we- 
zwał do porzucenia bezczynności i optymizmu, 
a wskazując na przymusowe wynaradawianie 
pod innymi zaborami, radził zabrać się do pracy 
nad ludem. Następnie odczytał p. Wład. Gnie- 
wosz referat o organizacyi narodowej w powie- 
cie brodzkim powstać mającej, określił jej cele 
i środki i zakończył rezolucyą, przyjętą następnie 
jednogłośnie, w której wyrażona jest potrzeba 
zawiązania organizacyi stałej, na statytach przez 
rząd zatwierdzonych opartej, a wedle poprawki 
dr. Rittla nietylko lud wiejski, ale i rzemieślniczą 
klasę miejską obejmującej. Wyczerpujący referat 
p Gniewosza przyjęto oklaskami, którymi da 
rzono i przemówienia ks. Rutkowskiego i dr. 
Rittla. - 

Wiceprezes centr. komitetu dr. Kozłowski 
w jędrnem przemówieniu, świadezącem 0 gorą- 
cej miłości ziemi ojczystej, dla której pragnie 
lepszej przyszłości, wezwał do ofiar na cele na- 
rodowe. 

Przyjęciem rezolucyj i wybraniem komitetu, 
złożonego z 16 członków celem wypracowania 
statutów „organizacyi stałej“ skończyło się dzi- 
siejsze zebranie. 


Sprawy zagraniczne. 


Obecne położenie. 


Uwaga Niemiec 1 Aaglii jakby zahypnotyzo- 
wana jest zatargiem Z iiliputowem stosunkowo 
państwem południowo-amerykańskiem, i mocar- 
stwa te — jedno najwładniejsze na lądzie a dru- 
gie na morzu — ze wzrastającem ciągle przera- 
Żeniem dopiero teraz spostrzegają, w jaką trzę- 
sawicę się do spółki wpakowały. A tymczasem 
przygotowują się i widocznie już dokonują na 
Wschodzie europejskim rzeczy nieskończenie wa- 
Żniejsze od wenezuelskich i w ugóle teraźniejszych 
amerykańskich. 

Już samej od paru tygodni zapowiadanej po- 
dróży rosyjskiego ministra spraw zagr. do Wie- 
dnia w chwili ubecnej przypisywano ogromną do- 
niosłeść. Nagłe nadchodzi wiadomość pewna, która 
zapowiada wypadki — doniosłości poprostu dzie- 
jowej — mianowicie że drogę z Liwadyi do Wie- 
dnia obiera hr. Lambsdorf na Belgrad, Nisz, gdzie 
bawią obecuie królestwo serbscy i Sofię. Wiado- 
mość tę ;odajs wysoce półurzędowy petersburski 
komauikat wiedeńskiej Polit. Correspondens. 

Komunikat ien oświadcza, Że gabinety pe- 
tersburski i wiedeński postanowiły przeprowadzić 
w całej pełni reformy w Macedonii, i w spra- 
wie tej rozmówią się jeszcze hr Gołuchowski i 
hr. Lambsdorf, a posłużą ku temu wyniki wizyt, 
któremi poprzedzi minister rosyjski swoj przyjazd 
do Wiednia, mianowicie w Belgradzie i w Sofii, 
gdzie wybada osobiście stan rzeczy i powagą 
swojej osoby będzie mogł swoim radom i upo- 
mnieniom nadać większy nacisk niż w drodze po- 
średniej. 

Berlińska Voss. Ztg. podnosi, że skoro hr. 
Lambsdorf przed Wiedniem odwiedzi Belgrad i 
Sufię, to widac z tego raz, że obecnie panuje 


między Wiedniem a Petersburgiem zupełna już 
zgoda co do wszystkich spraw bałkańskich i hr. 
Lambsdori może teraz robić takie wizyty bez 
wywoływania ogromnego niezmaku we Wiedniu, 
a dalej, że we Wiedniu i Petersburgu są pewni 
silnego wybuchu macedońskiego z wiosną i 
już teraz obmyślają sposoby pokierowania tym 
ruchem, 

A należy przy tem zważać, że główne pół- 
urzędowe organa gabinetu wiedeńskiego, jakeśmy 
to już podnosili, z całym zaznaczyły naciskiem, 
że Turcya ina pół roku, nie więcej, czasu do zro- 
bienia porządków w Macedonii, — termin to 
zbyt krótki nawet dla rządu, któryby szczerzej, 
niż powolny turecki chciał przeprowadzić to za- 
danie. A zatem zajmą się tem Rosya i Austro- 
wego a - ; 

Okoliczność to znamienna, że prasa berliń- 
ska teraz podnosi, jak to właśnie od dwóch lat, 
a mianowicie od objęcia rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych przez hr. Lambsdorfa do- 
szło do rzeczywistego porozumienia między Au- 
stro Węgrami a Rosyą, do cbopólnego zaufania i 
takiej ścisłości, że doszło do wspólnej akcyi w spra- 
wie macedońskiej, Otóż właśnie jest to czas, w 
którym doszło do czegoś więcej jeszcze niż do 
zwykłego porozumienia między Francyą a Wło 
chami. 

Sporządzony przez Bismarka sojusz między 
Austro-Węgrami a Niemcami, z którego się do 
spółki z Włochami trójprzymierze wytworzyło, 
nie przeszkodził żelaznemu a zbyt chytremu kan- 
clerzowi szukać reasekuracyi w Petersburgu, że 
to „należy mieć dwa żelaza w ogniu*. Niemcy 
nie mogą narzekać, że Austro Węgry i Włochy, 
choć ponowiły przymierze z Niemcami, szukają 
kontrasekaracyi jedno w Petersburgu, drugie w 
Paryżu. Z trójprzymierza pozostaje tylko łupina, 
orzech stoczony. 

Petersburg doprowadził już do wspólnej 
z Wiedniem akcyi, której celem widocznie jest 
nie co innego, jak wywrócenie dokonanego pod 
niesamowitą suggestyą Bismarka traktatu ber- 
lińskiego, który srodze upokorzył Rosyę, a spra- 
wy bałkańskie połowicznie załatwił. A jeżeli trak- 
tat berliński był dziełem kongresu europejski! go, 
w danych dzisiaj stosunkach mogą zmienić go, 
usunąć, przerobić całkowicie Rosya i Austro- 
Węgry, nie pytając reszty mocarstw. Ani Anglia, 
ani Niemcy nie odważą się założyć veto. 

Załatwienie sprawy wachodnio-europejskiej, 
zapewne z pozostawieniem na razie Konstanty- 
nopola sułtanowi, odbije się najbardziej na Niem- 
cach. Oswobodziwszy sobie ręce co do Europy, 
Rosya nie będzie potrzebowała oglądać się na 
armię niemiecką, wogóle na Berlin, i ze swego 
pierwszorzędnego dotychczas stanowiska zejdą 
Niemcy, nie posiadając, podobpie jak i Austro- 
Węgry. floty potężnej, na stanowisko poślednie. 


Czas odnowić przedpłatę 


Miesięczna prenumerata łas. Narodowej 
wynosi z ;rzesyłką pocztową 


i | zł. 25 ct. 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 75 ct. 
czyli 7 kor. 60 gr. 
TOE REECE ED 


KRONIKA. 


Lwów, dria 20. Grudnia 1902. 


t alendarzyk. 

W niedzielą 21 grudnia Tomasza, — Gr. katy 
Patapia. — Kal. słow. Tomisława bł. 

Wschód słońca 756 zachód 402. 

W poniedziałek 22 grudnia Zenona M. — Gr, kat 
Zaczat. Bohor. — Kal. słow. Drogomira. 

Wschód słońca 7:57, zachód 4-02. 


We wtorek 28 grudnia Wiktoryi. — Gr. kat. My- 
ny i Erm — Kal. słow. Sławomira, 
Wschód słońca 7:57, zachód 4058. 


W śiodę 24 grudnia Adama i Ewy. Wigil. j. — 
Gr. kat. Danyiła. — Kal, słow. Gedysława. 
Wschód ałcńca 757, zachód 48. 


Namiestnik Leon hr. Piniński powróci z 
Grzymałowa do Lwowa jutro w niedzielę po- 
południu. 


— Awans dyrektorów szkół średnich. Cesarz 
nadał VI klasę rangi dyrektorowi szkół średnich, 
Edwardowi Charkiewiczowi, dyr. gimn. akad. we 
Lwowie, Michałowi Rermbaczowi, dyr. szkoły real- 
nej w Tarnopolu, Józefowi Skapniewiczowi, dyr. 
pols. gimn. w Kołomyi, radcy szkolnemu Tomaszo- 
wi Sołtysikowi. dyr. III gimn. w Krakowie, drowi 
Franciszkowi  Tomaszewskiemn, dyr. gimn. w 


Samborze, Józefowi Wójcikowi, dyr. gimn. w Ja- 


rosławiu. 


— Awans w Krakowekiem tow. wzaj. ubez- 
pieczeń. Dy'rekcya tow. wzaj. ubezpieczeń dokona- 
ła wuzoraj awansu urzędników. Awansowali do 
rangi IV,: Włodwimierz Ritterschild w Krakowie, 
z tytułem ne.czelnika centralnego wydziału rąchun- 
kowego i Cesław Kamieński, kierownik gekcyi II. 
w Krakowie: do rangi V.: Jan Cwisiewicz, Teofil 
Broniowski i „Adolf Nowak; do rangi VI.: Jan Ry- 
del; Jan Kuźmicz i Tedeusz Stasicki, wazyscy w 
Krakowie. 

Do rangi VII.: Zdzisław Ritterschild w Prze- 
myślu, Julian Kodrębski w Rzeszowie i Zygmunt 
Korzeniowski, w dziale życiowym w Krakowie; do 
rangi VIII.: Józef Poochbwalski i dr. Bolesław br. 
Richtkoffon w Krakowią i Marjan Dworski w Tar- 
nopolu; do rangi IX.: Bronisław Kuczyński w 
Czerniowcach, Štefan Mierczuk w Stanisławowie; 
do rangi X.: Witold Heinz w Rzeszowie i Jerzy 
Niewiadomski w Przemyślu. 

W etacie urzędników manipulacyjnych do 
rangi IX.: Antoni Isnkowiog w Tarnopolu; do ran 
gi X: Leopold Bezucha w Przemyślu; do rangi 
XL: Arpad Czerwiński w dziale życiowym w Kra- 
kowie. 

-— Mianowanlia. Minister skarbu zamianował 
koncypistę prokuratoryi ukarbu we Lwowie dra 
Zbigniewa Smolkę adjunktem, 

Namiestnik zamianował praktykantów bndow. 
M. Rappego, S. Nowakowskiego, R. Bielakiego, S. 
Minnicha i B. Chmielewskiego, adjunktami budo- 
wnictwa, przeznaczając Chmielewskiego do staro- 
stwa tarnowskiego. 

Namiestnik zamianował inżyniera - adjnukta 
Wydziału krajowego, Fr. Sienkiewicza, adjnuk- 
tem budownictwa przeznaczając go do starostwa 
kołomyjskiego. 

— Przenieslenia. Namiestnik przeniósł adjnnktów 
budownictwa: M. Hoffa z Brzeżan do Tarnowa, A 
Borna z Tarnowa do Lwowa, P. Jackowskiego za 
Lwowa do Tarnobrzega i R. Bielskiego ze Lwowa 
do Brzeżan. 


Xronika Iwowaka. 


Przedświąteczny ruch znać już na ulicach 
w sklepach. Po ulicach snuje się o każdej porze 
znacznie większa ilość przechodniów, aniżeli w 
zwykłym okresie czasu a każda z pań prócz sukni, 
dźwiga co najmniej kilka pakuneczków. Sklepy 
korzenne Alberta Szkowrona, Leonarda Soleckiego, 
Markiewicza i inne przepełnione są kupującymi. 
Handel win dalmatyńskich braci Didolic nie na- 
rzeka również na brak odbytu — a w sklepie p. 
Mikołaja Ludwika, gdzie można nabyć wszystko, 
co dusza zapragnie, tak dla mężczyzn jak dla ko- 
biet i dzieci, trudno się docisnąć. Nie mniej składy 
wybornych wyrobów  galanteryjnych, jak p. Dzi- 
kowskiego i St. Tkacza przepełnione są kupujący- 
mi. Krótko mówiąc: ruch przedświąteczny w całej 
pełni. 

Koło kcścioła OO. Bernardynów, dalej na 
Podwalu i koło katedry łać, od ul. Halickiej po- 
tworzono formalne sspalery drzew świerkowych, 
Świerki, mające służyć ku uciesze dzieci na Gwia- 
zdkę, postawiono w nasypy Śnieżne, aby dać tem 
łatwiejszy przegląd kupującym, których niewątpli- 
wie nie zabraknie. Mało natomiast wystawiono do- 
tyohozas jaselek, czyli tzw, szopek, 


Zaręczyny. W kaplicy hr. Dziednszyckich 
w kościele OO. Jezuitów odbyło się dziś przed po- 
łudniem uroczyste nabożeństwo na intencyę zarę- 
czyn panny Jadwigi Dunin hr. Borkowskiej 
z Mielnicy, oórki członka Izby panów Mieczysława 
i Maryi z hr, Wodzickich Dunin hr. Borkowskich, 
z panem Mieczysławem kniaziem Jurjewiczem 
z Podola rosyjskiego. 


Z wystawy gwiazdkowej przemysłu krajo- 
wego. Wozoraj zwiedziło wystawę wielu gości, — 
Przez rzęsiście oświetlone sale wystawy przewinęło 
się około 500 osób, ozyniąc świąteczne zakapy dla 
swoich milusińskich. Między innymi widzieliśmy 
pp. marszałkową, hr. Potocką, hr. Pinińską, p. 
Wolańską zaopatrujące się w krajowe zabawki i 
prezenta gwiazdkowe. 


== skarzają się przyjeżdżający do Lwowa 
spóźnionemi pociągami nocnymi, 1ż na dworcu nie 
ma woale dorożek, Wczoraj pociąg z Tarnopola 
zamiast przybyć o godzinie 11 wieczór, nadjechał 
dopiero o godz. 5 rano — żadnej atoli dorożki na 
dworcu nie było. 


S. W. Niemojowekiego fabryka kopert i 
papierów listowych, rozwija się pomyślnie, dzięki 
uznaniu, jakie w krótkim ozasie przebojem sobie 
zdobyła. 

Dowiadujemy się, że krakowskie tow. wzaj, 
ubezpieczeń i biuro Wydziału krajowego, które do- 
tąd miliony kopert pociągały z zagranicznych fa- 
bryk, na pierwszą wiadomość o powstaniu tej kra- 


jowej fabryki, zgłosiły się, oddając jej dostawę 
wszystkich potrzebnych kopert. Należy mieć na- 
dzieję, że za tym pięknym przykładem pójdą wszy- 
stkie nasze instytucye publiczne orag urzędy. Po- 
pierajmy własny przemysl! 

Żydowskie bojkoty. Jak wczoraj żydowscy 
handlarze ryb zbojkotowali magistrat przy licytacyi 
stanowisk na sprzedaż ryb przed świętami, tak 
dziś zbojkotowali żydowscy handlarze drzewa lwo- 
wski magistrat przy  licytacyi drzewa x la- 
sów miejskich, Do licytacyi zgłosiło się ich dzie- 
sięciu, każdy złożył wadynm a potem jak na drwi- 
ny podawali cenę o połowę niższą od wywołanej. 
Licytacya więc nie odbyła się i magistrat posta- 
nowił sprzedawać drzewo z wolnej ręki. Pożądansm 
by było, aby nie posługiwał się przy tem pośre- 
dnictwem żydowskiem, 

Pogrzeb śp. Jana Straryńszkiego, który, 
jak donosiliśmy, umarł w Arco, odbędzie się we 
Lwowie, dokąd zwłoki przewiezione zostaną, dnia 
21 bm. o 2 popol. z głównego dworca na cmen- 
tarz łyczakowski. 


== Zamach samobójczy. Nastka Olejko, 22-le- 
tnia służąca u p. F. przy ulicy Rzeżnickiej, nawią- 
zała stosunek z jakimś młodym człowiekiem, któ- 
rego niedawno uwięziono, Nastkę zaś powoływano 
do sądu i do policyi, celem przesłuchania ją jako 
świadka, co dziewczynę bardzo trwożyło. Gdy dziś 
znowu otrzymała wezwanie do polieyi, popadła w 
takie rozdrażnienie, że postanowiła odebrać sobie 
życie Oblała się naftą i podpaliła suknie na sobie. 
Potem płonąc jak pochodnia, szalona z bolu, sko- 
czyła z I. piętra na bruk. Stłumiono na niej ogień, 
ale jest atrasznie poparzoną i ma obie ręce poła- 
mane. Odwieziono ją do szpitalu, gdzie wyrażono 
przekonanie, iż można uratować jej Życie. 


W aresztach miejskioh urządzili wczoraj 
internowani tam tzw. szupaśnioy głośne awantury. 
Sznpaśnicy ą to ci, którzy po odbyciu kary wię- 
zienia, nałożonej na nich za jakieś przestępstwo 
wyrokiem sądowym, odstawieni być mają do miej- 
sca przynależności. Nieraz jednak całemi miesiąca- 
mi trzymani są w aresztach miejskich, zanim wy- 
śledzone zostanie ich miejsce przynaleźności. Otóż 
to długie przytrzymywanie' ich w aresztach wzięli 
oni za powód do awantur. Umówiwszy się, wszozęli 
jednocześnie pieki:lny hałas i dobijali się do 
drzwi kazien, żądając, aby ich wypuszczono na 
święta na wolność. Zarząd więzienny nie mógł dać 
sobie rady z awant.rnikami i dopiero przybyły 
komisarz policyi w asystencyi stójkowych uspokoić 
ich potrafił. 


Kronika krajowa. 


W Turce koło Chyrowa odbyło się dnia 15 
bm. zgromadzenie robotników zajętych przy budo- 
wie kolei Sambor-Turka Granica węgierska, na 
którem uskarzano się bardzo na nadużycia i wy- 
zysk, jakich nięmieccy przedsiębiorcy firma „Wei- 
ner et Comp.“ a także firma „łtedlich, Berger i 
Ziębicki*, z której ramienia kieruje robotami nie- 
stety zaciekły Niemiec, Lump, dopuszczają się na 
naszych robotoaikach. Ow p Lump powydalał z 
pracy wszystkioh robotników, nienmiejąoych po 
niemiecku. Nowo przyjętym robotnikom każe pod- 
pisywać rewers, w którym robotnicy godzą się na 
to, iż każdej chwili mogą być wydaleni, bez po- 
przedniego wypowiedzenia i bez podania powodów 
wydalenia. Robotników polskich zwykł inżynier 
Lomp nazywać: „polnische Schweine“, „Luder“, 
„Hunde* itp. Robotnicy proszą o ochronę i kontro= 
lẹ nad stosunkiem owych pryncypałów do robot- 


ników. 
W Stryju wybuchł wczoraj w poł: lnie o (yo- 
dzinie 12 pożar przy ulicy Podzamcze, Paliła ban 
kamienica pana Solskiego, w której znajduje 
się warsztat stolarski i skład mebli. Ogień szerzył 
się szybko i stawał się grożnym. Akcya ratunkowa 
była słabą i niedołężną i dopiero gdy przyszło 
wojsko z pomocą, oponowano ogień. Szkoda dość 
wielka, 

Ruch ogólny na szlaku  Dolina-Wygoda z 
dniem dzisiejszym na nowo podjęto. 


Kronika ogólna. 


„Wittelsbach“, jeden z największych i auj. 
nowszych niemieokich okrętów bo owych (zwanych 
dawniej liniowemi) nstrzągł, jak wiadomo, na wy» 
brzeżn duńskiem pod  Korsoer, i to podczas jazdy 
próbnej, i do wczoraj ruszyć go nie zdołano, po- 
mimo wyładowania 800 tonu węgla i amunicyż, i 
pomimo pomocy drugiego okrętu bojowego i wiel- 
kiego krążownika. Jedna kanonierka, która także po- 
magala, ustrzęgła również, ale ją wycofano. „ Wittels- 
bach“ skręcił się trochę na skale, ale nio jest prze” 
dziurawiony. 

$ Z dworu serbskiego. Wiener Allg. Ztg. do- 
nosi, że król Aleksander serbski odwiedzi d. 29 
stycznia grób ojca swego Milana w Kruszedole. 


sunkami. 
0 OOO ZZ S W W 


— Dziwne, że go nikt dotychczas nie kupił. 

— Hum... dziwne. 

— Może za drogi. Nikt się nie pytał ? 

— Nikt... dotychczas 

Józek otworzył znowu oczy i usta, jakby 

chciał coś powiedzieć. 
W nocy Adam nie mógł spać, bo wieczorem 
widział znowu „pannę Anielę* przed sklepem. Nie 
słyszał, co mówiła z matką, ale widząc ich twa- 
rze, rozumiał wszystko. Mówiły o tem, że nie ma 
kapelusza.., Aniela miała twarz smutną i pochy- 
loną tak pęknie, że Adam uczuł wielki ból pra- 
guienia i zazdrości Ale matka zmrużyła dowel- 
pnie oczy i szepnęła coś córce do ucha, aby ją 
pocieszyć. Twarz dzi wczyny rozjaśniła się nagle, 
ale jednocześnie stała się brzydszą, Mówiły o iem, 
że pewnie młodzieniec z nosem kupił dla Anieli 
kapelusz Dziewczyna zbrzydła w swej radości, a 
Adam ucieszył się, bo był pewien, Że przestanie 
już za nią tęsknić. 

Ale łudził się napróżno. 

W nocy nie mógł spać z tęsknoty. Dziew- 
czyna szła po pokoju jak czarny kot. Ile razy 
zasypiał, kładła długie chude, ciemne ręce na po- 
duszki, które się stały gorące jak blachy. Adam 
zrywał się, siadał na łóżko 1 powtarzał, że jej nie 
kocha i me chce jej widzieć. Stanęła we środku 
pokoju i ubrała się w czerwońy kapelusz, który 
jaśniał w ciemuościach. 

— To nieprawda — mówił Adam petrząc 
się na nią — ty nie jesteś w pokoju. 

— Jestem — ocrzekła śmiejąc się cicho. 

Wstał z łóżka i poszedł do sklepu, gdzie 
było eałkiem jasno. Spojrzał na wystawę. Na uli- 
cy było ciemno... «le widział dokładnie za szybą 


na Gwiazdkę i Nowy Rok, dla każdego stanu i wieku 


AAE inzan or upominkiem na Św. Mikolaja 
są oryginalne najlepsze petersburskie 


Na Gwiazdkę i upomink 
WINA 


Odznaczone 
na 14 wystawach 
światowych. 


twarz Anieli. Oczy jej czarne śmiały Bię i bły- 
szczały i wyciągała łakomie czerwone usla, tak 
jak dzieci, kiedy widzą-eukierki. 


Kupił sam kapelusz. Nie wiedział, co z nim 
zrobi; kupił z obawy, żeby ojciec nie zapytał na- 


«|gle, dlaczego nie ma go w oknie. Zaniósł go do 


domu ı zamknął pod kluczem w szafie. 

Gorączka nie ustawała. 

Jaki śliczny głos ma ta dziewczyna — my- 
ślał z podziwem, choć w rzeczywistości nigdy go 
nie słyszał. Ale nieraz prowadził w myślach dłu- 
gie, namiętue rozmowy Z „czarną kozą” a ona 
odpowiadała mu tym właśnie ślicznym głosem. 

Nikogo mie pożądał dotychczas tak namięs 
tnie, jak tej właśnie niepozornej, nędznie ubrunej 
i chudej dziewczyny, która z pewauścią była 
szwaczką, zarabiającą nie więcej nad pół gul- 
dena dziennie .. 

Widział ją i śniła mu się, ile razy zamknął 
oczy. Nawet w dzień, poobiedzie, kiedy ojciec sie- 
dział w sklepie z gazetą a on leżał w przyle- 
giym pokoiku na sofie. Jak tylko zumknął oczy, 
widział dziewczynę stojącą przed wielkiem lustrem 
i zdejmującą ze siebie jeden kawałek ubrania po 
drugim. Wreszcie rozpuściła także swoje długie, 
czarne włosy, które ogarnęły jej ciało aż do 
kolan. | 

— Adamie, muszę wyjść... wstawaj — krzy- 
czał ojciec nad uchem. 

A... już... 

— A... tak, już. Szósta wieczor, a ty my- 
ślisz pewnie, że rano. l 

Siedział na ceratowej sofie, drząc z zimna. 
Przez okno było widać płonącą latarnię. Wstał 


leaiwie i wszedł do sklepu, gdz.e było mroczno i 


m EA ATR O M DOTA OO 


Kalosze į Śnie 


i N OWOFOCZIĆ zegarmistrz- wsto-jubilerski 


dalmatyńskie z własnych winnic, stołowe i deserowe ; 
polecają BRAĆA DIDOLIĆ Lwów, Czarnieckiego 3. 


Wina nasze polecane są przez powagi lekarskie w słabościach żołądka, niedokrewności i dla rekonwalescentów. 


oliwe dalmatyńską. 


cicho. Na rynku było prawie pusto. Słyszał tylko 
zdaleka uroki albo urywane słowa. Wreszcie 
wszedł chłopak od doktora... 

— Cylinder będzie jutro... 

— A pan obiecał, że dzisiaj... 

-—- Powiedz panu doktorowi, że przepra- 
szam, als będzie aż jutro. 

A... no... 

— Sługa. 

— Qałuj rączki. 

Przed oknem stała Aniela — sama... W o- 
czach mu się zaćmiio... Wyszedł aa próg. -- Ona. 
Nie widział jej dobrze, ale czuł, że ona. Uśmie - 
chnął się, coś wyjąknął., ale głos mu się zała- 
mał... ugrzązł jek kość w gardle. Sama — po- 
wtórzył, żeby dodać sobie odwagi, ale czuł jeszcze 
ciągle, że jest blady i że nie ma głosu... Dziew- 
czyna stała przed wystawą. 

— Proszę pani -— powiedział całkiem cicho. 

Powiedział cicho, ale ona usłyszała i ode 
wróciła się, a polem przystąpiła do niego nie- 
śmiało. Wesz!ii do sklepu. 

-- Pani chciała kupić kapelusz ? 


- Nie. 
Pomyśla., że są całkiem sami i zrobiło mu 
się gorąco... =. | 
Jakto... nie? -— pytał czerwieniąc się, 


drzącem głosem \ z uśmiechem — a ja my- 


ślałem, że się pani podoba ten czerwony z 
piórem... 

— A... tea zerwony... podobał się. cze: 
mu nie... 


Zaśmiału się. 
— Czemu a'e... Widział mię pan pr zez okno? 
Głos jej był taki przenikliwy jak dzienne 
światło... Adam nagle ochłonąt... Zapalił gaz. 


polecamy magazyn 


Ja a RA 


gowce z handu Rudolfa Krimmera 


-a AIRA a 0 FL 


— Widziałem -- rzekł spokoniej. 

— A nie był tu kto u pana... co się pytal 
o kapelusz? To mój znajomy. On mi zawsze robi 
prezenta... 

Zaśmiała się znowu. 

—- A pan mnie zaraz poznał... 

Patrzyła mu się filutermie w oczy... Zaczęła 
mówić... z gestami udającemi wielką panię... z ja- 
kąś niby pod wpływem światła wybuchającą we- 
sołością.. Miała brzydkie zęby i małe oczy... 
Adam drzał ze wstydu ile razy dziwiła się z ko- 
kięteryą, że „pan ją zaraz poznał”... 

Kapelusz sprzedany — rzekł szorstkim, 
zakłopotanym głosem. 

A, nic nie szkodzi — uspokoiła go nie- 
dbale... zapewniając oczami, że wie, dlaczego ją 
zawołał i że uważa sprawę kapelusza za zbytecz- 
ny pretekst. 

Adam patrzył się prawie ze strachem na jej 
uśmiechniętą twarz, której brzydota nabrała ja- 
kiejść bolącej śiniałości.. Oswsjała się, wdzię- 
czyła... Brzydkie rysy śmiały się w tej twarzy, 
coraz zuchwalej, natrętniej, zmieniając i krzywiąc 
do niepoznania jej dawny wyraz, smutny i po- 
korny, 

O tych ustach myślał całemi dniami jak w 
gorączce, za tą twarzą tęsknił, te oczy i tę szyję 
i te ramiona całował namiętnie we śnie... 

Wstydził się, wstydził się.. Miał ochotę po- 
wiedzieć tej dziewczynie coś strasznego ... zem- 
ścić się jakąś brutalną obelgą za swoje sny, 
za swoje tęsknoty. Ale podczas kiedy coś 
mówiła i smiała się i rozglądała ciekawie po 
sklepie, wszedł naraz ojciec... 

Kiedy się dowiedział, że „panienka „chciała 


kupić gustowny kapelusz z Wiednia, zaczął ją 


Chorwacki szampan, koniak, śliwowicę doskonałą, 


ez 3 


Lwów — Hotel Francuski. 
Największy wybór. 
Ceny w obecnym sezonie bardzo umiarkowane. 


Juliana Dabrowskiego, Lwów, Hetmańska 4. 


Oliwę dalmatyńską. 


mierzyć zimnym, ironicznym wzrokiem od stóp 
do głowy, a potem szydził z niej coraz to bez= 
czelniej i jawniej, 

Wtedy „panna Aniela* naraz niby malała, 
gasła... 

Z tem upokorzeniem lepiej jej do twarzy — 
myślał Adam ciesząc się, że ojciec go wyręczył. 

Dziewczyna paliła się ze wstydu, kiedy jej 
stary «upiec tłómaczył surowym głosem, że ka- 
pelusze tak gustowne jak ów sprzedany z Wie- 
dnia są wiaściwie tylko dla państwa a nie dla 
Bóg wie kogo. i Że kapelusz, który żądała, ko- 
sztuje piętnaście złotych. 

— Piętnaście — szepnęła, patrząc ze skrus 
chą na swoje podarte trzewiki. 

— A tak... Pie tnaś-cie... A panienka ile zae 
rabia miesięcznie ? 

-- Dziesięć — odpowiedziała cicho. 

— Awięc! — zaśmiał się ostro.., 

Teraz wygląda znowu tak jak przedtem, 
myślał Adam, coraz podobniejsza do siebie. Wy- 
gląda znowu tak, jak ta smukła chuda dziewczy- 
na przed oknem, która patrzyła się chciwie na 
kapelusz. Tego rodzaju istoty są tylko wtedy pię- 
kne, gdy są smutne, stęsknione i głodne. 

— Przepraszam — mruknęła dziewczyna 
i bardzo zmieszana poduiosia oczy, rozglądając 
się naokoło ze strachem, jakby dopiero teraz od- 
czuwała ogromną przestrzeń między „gustownemi 
kapeluszami dla państwa“ a sobą. 

Ukłoniła się niezgrabnie... 

Odchodząc, rzuciła na Adama spojrzenie, w 
którem był jakiś nieśmiały, prawie nieuchwy- 
tny cień smutnego wyrzutu, tak jakby się pytała: 

Czego chciałeś odemnie? 


Najnowsze fasony. 


Przy większych 
zamówieniach z prowincyi 
stosowny opust. 


Będzie mu towarzyszyła królowa Draga, nikt je- 
dnak z domu cesarskiego nie wyjedzie na jego po- 
witanie w Kruszedole, 


8 Dziwolągi języcowe. Na wystawie teatralnej 
w Warszawie wystawiono dwa afisze z „Halki* i 
„Flirta* z „polskiemi* nazwiskami technicznemi 
zamiast dotychczasowych. „Opera* nazwana jest 
„śpiewanką*, teatr Wielki* „domem sztuki Wiel- 
kim“, chór zwie się „tłumom śpiewaczym!, libretto 
„rozprawa“ (|), „muzyka Moniuszki“ „dźwiękami 
Moniuszki“ (!), „soloś „jednośpiewem*, akt „bie- 
giem“, tańce „pląsami*, kapelmistrz „kierownikiem 
dźwięczni*, reżyser opory „%ierownikiem rozpra- 
wy“, loża „osóbką“, amfiteatr „półkrążźnem*, kasa 
zamawiań „szkatułą (!) zamawiań”, bilety „znaka- 
mi“, antrakt „mię lzybiegiem*, komedya „śmieszno - 
zabawna rozprawa*, konkurs „ubiegami* itd, — 
Twórcą tych dziwolągów jest -- jak donosi Xur. 
Por. — p. Gorczyński. 


$ Mrozy, jakie panowały w ostatnich kilku- 
nastu dniach w ealej Europie środkowej, posiadały, 
jak stwierdziły doniesienia meteorologiczne, środo- 
wiska, w których zimna były najdotkliwsze, Je- 
dnem z takich jest (łalicy „ gdzie termometr spadł 
niżej (koło Lwowa) do 174 C, drugiem Morawa 
(pod Znaimem) 21.7, dalej Czechy północne (Pra- 
ga) 14.6. Również silne mrozy panowały na Wę- 
grzech, gdzie termometr spadł pod Ungvar do 19,4. 
W Palatynacie wykazywał termometr w tym sa- 
mym dniu— 12,8, w Warszawie 12.8, w Bukare- 
szcie— 16.2, w Sofli—17.4. Natomiast w Alpach 
całych panowało niezwykłe o tej porze ciepło. Na 
Semmeringu np było dnia 14 bm. o 9 stopni cie- 
piej niż w Wiedniu, na Pilatus (2.068 metrów nad 
poziomem morza) termometr spadł tylko do 0 sto- 
pni, nawet na Sonnblick (3.100 metrów n. p. m.) 
stwierdzono tylko 8.6 C. niżej zera. Również nie- 
zwykłe ciepło było w okolicach słynących z sil- 
nych mrozów, w Moskwie np. było cieplej niż w 
Turynie. 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne.) 

Windawa (prow. nadbałt ) d. 20 grudnia. 
Pianista Józef Sliwiński omal nie padł ofiarą wy- 
padku. idy przejeżdżał przez rzekę Windawę po 
lodzie, lód załamał się. Sanie i konie utonęły. Ar- 
tysta ocalał. 

Preszburg 20 gudnia. Skutkiem ruszenia 
lodów na Dunaju groziło wczoraj miastu wielkie 
niebezpieczeństwo. Woda zalała niżej położone 
dzielnice. Ludność zaalarmowano strzałami dzia- 
łowymi. Stan wody wynosił 6 m. 64 cm. ponad 
normalną wysokość. Wskutek rozporządzeń arcy- 
księcia Fryderyka pionierzy z przyborami gotowi do 
dyspozycyi. 

Aszabaź 20 grudnia. Naczelnik stacyi ko- 
lejowej w Antiszan donosi: Trzęsienie ziemi 
zniszczyło wszystkie budynki na stacyi i w mie- 
ście. Wodociągi zrujnowane. Inwentarz kolejowy 
zasypany gruntownie. Personal bez środków u- 
trzymania i bez dachu. Umieszczono go na razie 
w wagonach towarowych. Pomoce dla ludności 
jest konieczną. Wczoraj stwierdzono 510 ofiar. 
Trzęsienie ziemi trwa delej. 

Górka kościeleeka (koło Cla) 20 gr. 
Znaleziono tutaj zwłoki miejscowego protószcza 
ks. Kowickiego z przestrzeloną piersią. W pier- 
wszej chwili zdawało się, że ma się do czynie- 
nia z mords”stwem. Po bliższem zbadaniu są 
podstawy do przypuszczenia, że popełnił on sa- 
mobójstwo w przystępie czarnej melancholii. 
Przy m=łokich znaleziono nietknięte pieniądze, 
zegarek, oraz rewolwer. 

Madryt 20 grudnia. Ajencya Fabra za- 
pewnia, że w jednym z hoteli w Madrycie uwię- 
ziono rodzinę Humbertów. Chodzi o stwierdzenie 
tożsamości. 

Wiedeń 20 grudnia. (Tel. pryw.) N. Fr. 
Presse donosi z Madrytu, że wczoraj w nocy u- 
więziono tam rodzinę Humbertów. 


Ze stowarzyszeń. 


Zupę rumfordzką rozdaje tow. św. Wincentego a 
Paulo w tym roku jak dawniej ubogim. Obecnie przy 
ciężkiej zimie i coraz większej nędzy potrzeba tego roz- 
dawniotwa jest jeszcze większą niż w latach dawniej- 
szych. Towarzystwo odwołuje się do dobroczynności pu- 
blicznej i prosi o składanie dowolnych datków w sklepie 
p. Zborowicza ul. Sobieskiego 1. 2. 


Odpowiedź Administracyi. 
„Prenumerator. Kwartalna prennmer. Gag. 
Narodowej wraz z Tygodnikiem wynosi 9 koron 
80 hal. 
Zmarli, 
We Lwowie umarł Wincenty Bieńkowski, 
emer, dyrektor tabuli krajowej, przeżywszy lat 80. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy „Słowo 
o statystyce i ekonomii politycznej p. Daszyńskie- 
go“ przez Stanisława Żeleńskiego | 


COGNAC 


najprzedniejszej jakosci 
dostarcza franco za pobraniem poczt, 
2 całe flaszki za 2 zł. 50 ct. 
12 całych flaszek za 18 zł. 
Pierwsza morawska fabryka cognacu 
Ignaz s) aj — Bisenz. 
19 


do 


+ Osoby szczupłe 4 
i wątłe, oraz dzieel po saa 


użyciu 
„AOPOLOŚ ©: 


dostają znakomicie pelną postać, 
Damy biust znakomicie wypełuicny 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 180 3:60 6 
na 6 '4 80 dni 
Skusek pewny. Wiele listów dziękczyn- 
Do nabycia we wszystkich lep 
szych aptekach, We Lwowie w spt. 
Piotra Mikolascha i Z. Ruckers. 
En gros Fr. Vitek & Comp, Praga. 


WYSPAZEDAŻ 


- - ē 
Laczą się 
przez użycie 


DUSZ b, 
GRONO, 


Lasy stow. przemysła sztuk 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Grudnia 1902 Nr. 311. 


Stan powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austrysckich kolei 
państwowych.) Dnia 18 grudnia, 1902 o godzinie 7 rano 


Ozerniowce —7'1, Tarnopol —'—, Lwów —25, Skole 
—%6, Przemyśl +'—, Tarnów ——, Nowy Zagórz 
—6*2, Kraków ——, Praga +235, Wiedeń —8'2, 


Semmering —*—, Bndapeszt —4'2, Ischl -]|-8:6, Riva 
„|--—, Tryest -]-4-8, Celsjusza. 


Ruch artystyczno-literacki. 


z 


różni się niczem od wystawionych w ostatnich cza- 
sach niemieckich płodów muzy. Banalne libretto, 
nienadzwyczajne dowcipy, aczkolwiek troszkę deli-! 
katniejszej formy, Stanowczo jednak scenę „maso-| 
wania“ pp. Malawskiego i Lelewicza przez p. Kli-i 
szewską należałoby mocno osłabić, Muzyka jesti 
wdzięczna. a szczególnie w numerach, które przy- 


pominają Straussa lub Jonesa, Własnej muzyki 
Reinhardt mało nam podał, — umiał atoli sprytnie 
cudze melodye przerobić —— jak n. p. w ostatnim | 


akcie duet pp. Kliszewakiej i Lelewicza, 
żywcem z „Gejszy* pożyczony. 

Bardzo milutką — a stanewczo w personalu 
obecnym nikim niezastąpioną była panna Schap-; 
pówna, niestety galerya bardzo była dla nie; nie- 
łaskawą. P. Kliszewska zawsze pełna humoru i do-' 
wcipu — i wczoraj nie poskąpiła werwy, szkoda 
tylko że temi „wkładkami“ psuje całość i naduży= 
wa dobrej marki. Kupletów za wiele — stanowczo 
za wiele] Bardzo dobrymi byli p. Lelewicz i Ma- 
ławski — pierwszy jako hrabia, drugi jako jego 
sekretarz, czego nie można powiedzieć o p. Ozer- 
wińskim. 

Wystawa ładna, kostyamy (tyrolskiej barwne, 
a balet z pp. Staszko i Sachsem na czele, speł- 
nil swoje zadanie, jak na dobrych tancerzy przy- 
atało. 

Operetka dość miłe zrobiła wrażenie. 


prawie 


Matka. Dwanaście obrazków z maleńkiego 
Świata, skreślił Władysław Bełza. Wydanie trzecie 
z illustracyami J. Męciny-Krzesza. We Lwowie. 
Nakładem księgarni H. Altenberga, Serdeczny zna- 
wca światka dziecięcego p. Bełza, dał dziatwie w 
tej malutkiej książeczce śliczny upominek i poucze- 
nie. Pouczenie to wyśpiewane jest wprost z ser- 
duszka dziecięcego, dla którego mama jest iatotą 
najbliższą, najlepszą, najpiękniejszą, tak, że nie- 
kiedy, mimo przyzwyczajenia do owej mamy, badzi 
się w malem serou, już nie miłość dla niej, 
ale podziw i uwielbienie, które poeta tak wy- 
raża : 


Dziecię! jest mnóstwo Aniołów w niebie, 

Co każdy krok twój śledzą z obłoku 

Lecz tu na ziemi, tak blisko ciebie, 

Czuwa twój anioł z łezką na oku. 

On cię osłania skrzydły swojemi, 

A więc go kochać i czcić potrzeba, 

Bo kto zasmuci Anioła ziemi, 

To jakby smucił Aniołów z Nieba. 

Czcij więc i kochaj Matkę jedyną, 

Bo to Twój Anioł, droga dziecino! 

Różne, pięknym wierszem. opowiedziane scenki 
ze świata dzieci, apoteozujące mamę, wypełniają to 
małe dziełko p. Bełzy. Do najudatniejszych należy 
scenka, w której poeta kreśli, jak dzieci przycho- 
dzą recytować mamie wiersze na imieniny, lecz ze 
wzruszenia nie mogą nic wymówić i wybuchają 
płaczem a mama razem z niemi... Książeczka po- 
wyższa, której juź trzecie wydanie wychodzi, wy- 
daną jest wsp:nialè, a zdobi ją 12 bardzo ładnych 
kolorowanych obrazków znanego artysty - mala- 
rza Józefa Męciny Krzesza. Na gwiazdkę jest 
to bardzo dobry i stosowny podarunek dla 
dziatwy. 

* Wydawnictwo groszowe im. Kościuszki wy- 
puściło świeżo dziesiąte wydanie pieśni narodo- 
wych. Zawiera ono wszystkie nasze pieśni patryo- 
tyczne. Str. 48. Cena 5 ct. 


* Nowe kalendarze. Nakładem księgarni ludo- 
wej Wojnara w Krakowie wyszły następujące ka- 
lendarze na r. 1908: „Polski kalendarz Maryań- 
ski“, „Wielki ilustrowany kalendarz powszechny 
Kaspra Wojnara*, „Gospydarz* kalendarz wydaw- 
niotwa im, Kościuszki i „Polak* kalendarz hiato- 
rycznc-powieściowy, 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 
W niedzielę popoł. „Zbójcy* Schillera, wieczór 
„Jłooka dziewezyna* operetka Reinhardta. 
W poniedziałek „Manowcami*, kcmedya Bern- 
steina, 


Repertuar teatru krakowskiego. 
W niedzielę „Wilhelm Toll“ Schillera. 


Repertuar Filharmonii iwowskiej. 

W niedzielę 21 grudnia „Koncert popnlarny* ze 
współudzisłem Amelii Heller, skrzypaczki. Program. I. 
1. Bizet. Uwertura do op „Oarmen*. 2. Gonnod. P: tpou- 
ri z op. „Faust“. 8. Bruch. Koncert G-moll, odegra s 
tow. orkiestry A. Heller. -— II. Czajkowski. Symfonia 
6-ta. (Ozęść 8 cia), 2. a) Paganin’. .Andante* b) Wie- 
niawaski „Ruski karnawał“. — IlI. 1. Wagner. Dwie 
przygrywki čo op. „Lohengrin“. 3. Berlioz. „Korsarz*. 

We wtorek 23 grudnia „Koncert symtooiczny*. 

W czwartek, p ątek, sobotę i niedzielę „Koncerty 
popularne“, 


* 


Medal Złoty — Hors Concours i 


THMA ; KATARY 


CYGARETEK i PROŻKU ESPIC 


KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE 
pierswwego jest najskuteczutejszym Środkieim do 


Stoff, M. Kiarfeld, Jakob Stroh, 
mann & Feigenmann, Samnely & 


berg & Sobo, Sokal & Lilien, Bankgescbäftt, we Lwowie. 


po 1 Koronie. au, Schutz & Chajes, August Sohellen- 
8624 
l = 0 


| ml, 


„Słodka dziewczyna* — operetka wczoraj po, 
raz pierwszy w teatrze miejskim wystawiona, nie! 


: N 
pokonania chorob organów 
oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH I ZAGRANICZNYCH. — Ws wszystkich znacznych aptekach 


Francyi i zagranicą. — Sprzedaż hurtowa w Paryżu: 20. ulica Saint-Lazare, 20 
Trzeba wymagać własnoręcznego popisu na każdej sztuce jak abok. 


polecają banki: M. Jonasz, Kitz 8 


Telegramy i | telefonematy. 


SKiejm węgierski. 


Budapeszt 20 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu minister skarbu Lukacs przed- 
łożył nowelę do ustawy o sprzedaży soli bydlę- 
cej. Nowela ta, podebnie jak ustawa przedłożona 
parlamentowi austryackiemu, obniża cenę soli 
będlęcej z 10 na 6 koron za centnar metryczny. 


—KL>PG 6 >-—>L2L M e ZIZI KKK Z A Z Ő l i i t a 


największemi ofiarami do budowy nowych gorzelń, 
które przy ostatnim podzialecałkiem do przestrzeni 
uprawnej nieodpowiedni kontyngoat dostały. Od 
toj pory powstało kilkadziesiąt nowysa gorzelń, 
które również jak pierwsze zawodu doznają i będą 
jak my większą połowę spirytusu kontyngontowego 
wyratiały, tracąc cały zysk uzyskany przy wyro- 
bie kontyngentu, a przecież wódka wyrabia się z 
produktów rolnych, więc chyba rolaikowi pierw- 
szeństwo w wyrobie tejże przysłuża, podczas gdy 
przemysłowiec jako kapitalista ciśnie rolnika, dy- 
ktując mu cenę za prodnkta i nadto zabiera zysk 


W końcu normuje także puszczenie w obieg pra= 
sowanej soli kamiennej i zawiera przepisy, ze- 
zwałające przemysłowi prywatnemu fabrykacyi 
tych brykietów. 

Budapeszt 20 grudnia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu lzby posłów sejmu wę- 
gierskiego inierpelował poseł Kossuth prezesa 
gabinetu Szella w sprawie ugody z Austryą. Szell 
odpowiedział, że w obecnem stadyum sprawy 
żadnych bliższych wyjaśnień udzielić nie może, 
że jednak ugoda nie jest jeszcze na całej linii 
załatwiona. 

Dalej odpowiedział Szell na inną interpela- 
cyę, powiedział mianowicie, że rząd węgierski po- 
stanowił jeszcze przed 1 stycznia 1908 wypowie- 
dzieć ustanowienie klauzuli o cle na wino w trak- 
tacie handlowym z Włochami. Szell spodziewa 
się, że wypowiedzenie to nie wpłynie ujemnie na 
stosunki handlowe Węgie” z Włochami i że uda 


się zawrzeć mowy traktat bez klauzuli celnej 
na wino. 
Pogłoski o dymisyi| gabinetu 


dr. Koerbera. 

Budapeszt 20 grudnia. (Tel. pryw.) W 
prasie węgierskiej pojawiły się wiadomości o dy- 
misyi gabinetu austryackiego. W 
sejmie węgierskim interpelowano w tej sprawie 
Szella. 

Szell odpowiedział, że nie mu nie wiadomo 
o tem, jakoby gabinet austryacki dymisyonował, 
Jednakże uważa to za naturalne, ze w obecnej 
chwili rozmaite pogłoski się pojawiają. 

Prasa wiedeńska dementuje z całą gwałto- 
wnością pogłoski o dymisyj. 


Wenezuela. 

Waszyngtem 20 grudnia. Sekretarz sta- 
nu Hay otrzymał już z Anglii, Niemiec i Włoch 
odpowiedź na projekt pokojowego rozstrzygnięcia 
zatargu z Wenezuelą. Mocarstwa zgadzają się 
w zasadzie na myśl sądu rozjemczego. 

Londyn 20 grudnia. Poranne dzienniki 
donoszą z Caracas, że na wczorajszem zgroma» 
dzeniu niektórych wielkich kupców, zastępcy 
pierwszorzędnych firm oświadczyli gotowość do- 
starczenia rządowi wenezuelskiemu pieniędzy na 
zapłacenie pretensyi Niemiec i Anglii. 

Daily Mail donosi z Waszyngton, że firma 
bankowa Seligman w Londynie oświadczyła go- 
towość pożyczenia rządowi wenezuelskiemu po- 
trzeknych sum. 

Port of Spaen 20 grudnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Blokada portu została wczoraj wstrzy- 
maną. Port zamknięto, 


Berlin 20 grudnia. (Tel. pryw ) Cesarz 
Wilhelm przyjmował wczoraj nowego ambasado- 
ra amerykańskiege Towera. Podczas rozmowy 
wyraził cesarz nadzieję, że stosunki przyjazne 
Ameryki i Niemiec i nadal będą utrzymane i o- 
świadczył, że się bardzo interesuje wystawą 
w St. Louis, gdzie także Niemcy będą świetnie 
reprezentowane. 

Peteraburg 20 grudnia. Car Mikołaj po- 
leciłł aby na pamiątkę 25-tej rocznicy wojny 
rosyjsko-tureckiej, każdemu w czynnej służbie 
pozostającemu żołnierzowi z tej wojny, wypła- 
cono po 100 rubli. 

Rzym 20 grudnia. Agencya Stefaniego 
zaprzecza doniesieniu Herałda o zrzeczeniu się 
Don Carlosa praw na rzecz syna. 


Dział rolniczy. 


© W sprawie kontyngentu wódczanego pisze 
p. M. Komornicki ze Zborowic: Wobec rozpoczę- 
tej już akeyi Związku austr, przemysłowców, któ 
rzy wrogo występują przeciw gorzelniom rolniczym, 
mimo, że mają lwią część kontyngentu, należałoby, 
by już teraz zajęto się w Kole polskiem 
tą sprawą, by później nie było za późno. 
ctwo chyba się dziś najmniej opłaca i ciężkie 
przechodzi koleje, tam, gdzie nie idzie 
Aby uniknąć upadku, 


również 
Rolni- 


naprzód, 


tam się cofa. wzięto się Z 


Od lat przeszło 33 używany i przez 


|| dzi kaszel. Ponieważ posiada gorżkie 
|| wienie, a przez to ułatwia odżywianie. 


| 


;| nych ułatwia im tworzenie się kości. 


odmiennemi w swoich 


AGE 1 


Żelazistego z kwasów podfosforanowych. Prosimy 

zatem zawsze wyraźnie Żądać Herbrbny'ego sy- 753 © 
Kor- -ropn z+lazisto wapiennego i baczyć, aby obok 4 y 
Lau wydrukowana a przez władzę zaprotokołowana 


Jedyny wyrób i główna nysyłka: Wiedeń, 


- a> 


fabrycznjeh z powodu zupełnego zwinięcia handlu 


SPECYALNY 


SKŁAL TRYESTEŃSKI 


LWÓW, SYKSTUSKA 


"r MMO e me a e R WRA A m ta | „KA walkman M w w A M m + m 


Pierwsza kraj. fabryka N 
© 


w 


wyrobów z papieru 


LINOLEUWi 
se COLONSEUM == 


W. Niemojewskiego, wów, 


- m ia w a WMI NA WT 


Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie 
Gumowe poduszki, 


KAERERABNYV'EgC: 


„NYrOP WaDIENNO = ZEŁAZINCJ 

| « „1 ] j 

z kwasów podfostoranowych. 

wielu lekarzy jak najleriej po= 

lecany syrcp przeciw cierpieniom płucnym, gdyż usuwa fiegmę i 

składniki pobudza apetyt i tra- 
Wprowadza do organizmu żelazo 


w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosf: rewo-waplen- 


Cena flaszki Herbabny'ego syropu v apit uno-żelazistego : 
sł 1526 = k 250, pocztą 20 et. = 40 h. więcej za opakowanie, 
` Zastrzeżenie! Ostrzegamy przed f 
lnb podobnie nazwanomi našladownictwami, a tak S 


działaniu od naszych od lat przeszło 38 pozosta- 
łych oryginalnych prepararów syropu wapienno 


- F'marka ochronna znajdowała sią na każdej Aaszce. 


herzigkeit* VIL1, Kaiserstr. 73—75. Sklady we wielu aptekach. | r. 


roln*kowi z jego pracy. Mając nową gorzelnię sam 
kilkakrotnie jeżdziłem z różnemi deputacyami do 
Wiednia i po latach trzech uzyskaliśmy nie wiele. 
Jeżeli się teraz juź nie obs: yśli jakiejś akcyi zbio- 
rowej, to później będzie już po niewczasie, 

a Związek handlowy kółek rolniczych w Kra- 
kowie odbył posiedzenie pod przewodnictwem wice- 
prezesa rady nadzorczej prof. Cybulskiego. Dy- 
rektor Prażmowski zdał sprawozdanie z działalno - 
ści Związku w roku ubiegł,m. Obrót towarowy w 
Krakowie, Lwowie, Rzeszowie i Wieliczce wynosił 
w r. ubiegłym 4,200.000 koron, obrót kasowy 
przeszło 5 milionów kcron, Czysty zysk wynosi 
32500 koron, Dyrektor dał następnie przegląd na 
10:letnią działalność związku. 


Z rynków pieniężnych. 


Bank rolniczy wa Kwowie dni» 20 grudnia 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Walut% koronowa, 
Pezenica gotowa R'—- do 820, pszenica nowa 775 do 
8'—, żyto gotowe 660 do 675, na term. 640 do6*50, 
owies cbroczny got. 6*— do 625, na term. 6— do 625, 
jęczmień peer, 5'25 do 575, jęczmień browarny 580 
do 625, rzepak nowy 9^0 do 975, lniaaka 850 do 
8:75, groch pastewny 650 do 675, groch do gotowania 
7:50 de 1050, wyka 550 do 6—, 
hreczka v— do 0'—, kukurudza nowa 6:20 do 6'40, stara 
0':— do *0—, chmiel za 56 kilo —— do —'—. koniczyna 
czerwona 65'— do 76'—, biała 75— do 125 —, szwedzka 
65— do 95—, tymotka 25— do 32— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1550 do 1575, 
paritas Ternopol eskontyngentowy 8'50 do 8'75. 


Usposobienie stale dvbre, ceny pszenicy atoli lo- 


kalno, A 
K«nicz w celnej jakości mniej zaofiarowany, 


Sprawozdanie z targu zdożowege na 
Kieparzu. 
Kraków 19 grudnia. 


Jak pizedtem tendencya zwyżkowa, tak teraz 
zniżka cen jaka w ostatnich dniach miała miejsce na 
gitłdach zbożowych w Peszcie i w Wiedniu, pozostata 
bez wpływn na usposobienie dzisiejszego targu tutaj, 
który odbył się w usposobieniu spokcjnem przy osnach 
niezmienionych. 

Płacono: pszenicę nową od 8'10 do 8'50 koron, 
czerw, od 8*— do 8'40 kor., żółtą od 8:— do 8'40 ko- 
ron, Żyto kraj. 7:10 do 7:45 k., jęczmień browar. od 6:75 
do 7:25 koron, na kaszą od 6'Ł0 do 6'830 korou, owiós 
6'25 do 6'80 koron, rzepak od —— do —'— koron. ko- 
niez czerwony —'— do —'— koron, biały —' — do —— 
koron, knkurudza —'— koron, wszystko za 50 kilogr. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń dnia 20 grudnia Kurs w xor, i po b: 
klgx. Notowano: pszewicą na wiosnę 7:97 do 7'98, Żyto 
na wiosnę T'— dc 701, kuzurudza na listopad —*—, 
knknrudza na maj-ozerwiec —*—, owies ca wiosnę 6:51 
do 6'52, rzepak na styczeńslnty —'—, rzepak na sier- 
pień-wrzusieji —"—., olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
—— do ——, 

Usposobienie: natalono. 

Stan powietrza: piękna. 

Wiedeń d. 20 grudnia. Jutior (słabo) 2185 do 
Nafta galicyjska —'— Spirytus 36— 
do ——, 

Badapeszt dnia 20 grudnia Kurs w kor. i po 
0 xlgr. Notowano pszenicę na kwiecień 7:78 do 779, 
żyto na kwiscień 6'74 do 675, owies na kwiecień 6:24 
do 6:85, kakurudza na maj 5'78 do 5'79, rzepak na sier- 
pień 1185 da 11:95. © ] 

Uierty na pszenicę: miern3., 
Chad kupna słaba. 
Usposobienie spokojne. 
Stan powietrza: łagodnie, 


ON= =. 


Z rynków towarowych. 


Paryż 20 grudnia (ie la wieczorca. Tray proe 
sgeLtuwa renta 95'230. Mąka ——. 

Berlin 20 grudnia. Zamknięcie giełdy. Banxucty 
austryackie 83:40 (podług obliczenia proceatowogo), Spi- 
rytas 00'00, Austryackie kredyty —'*—, Disc. Qumran- 
dit. 


Frankfurt 20 grudnia. Giełda wieczorna. A.r- 


kzymckie kredyty 2118: Kolej państwowa ——, Aici 
ny ——,Diaconiu -=*—, Laura ——. 
meęzozetwy ~- 
Nadesłane. 
! tę rubcykę Redaxcra nie odpowiada. 


Cuakiernia 
K. KRUSZYŃSKIEGO 


ul. Jagiellońska I. 5. we Lwowie 


znana od lat 19 z zamówień na lody, torty, pie- 

czywo Świąteczne i t. p. poleca codzień świeże wła- 

snego wyrobu cukry, owoce (fruits gence) i ciasta 
w wielkim wyborze. 


E 


Yi go- 


6 osób za . 


8626 Serwis do czarnej 


tak samo 


składnikach a temsamem i $ 


+REIK (57 dor TTRACP WE SAIEK ADOM 


apteka „zur Barm- 


BZ 


Zegarów i Zegarków Genewskich 7. KS RENO, 
jakie moge zakres "Roch wchodzą © 30 pie. niżej cen vw s Tra ins Ji 
C  — om mm mm O a mam 2] 


CERATA 


“~ W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, 


bobik :'50 do 5:80, | 


Serwis porcelanowy do herbaty z dekoracją w kwiąty na 


Serwis do kompotu szklanny na 6 osób za . 
Kieliszki do wina lub wódsi po 8, 10, 12 i 14 ct. 
Szklanki do wody po 43/ ct. 
Powyższe serwisy nabywzć można w powszechnie z tanio- 
ści i dobroci znanem źródle dla porcelany i szkła, tj. w handlu 
firmy Jego Ces. Król. Mości Nadwornego dostawcy 


Kazimierza Zewickiego 


Lwów, ul. Trybunalska 6. 
gF Cenniki i'lustrowane gratis i franco. 


e 


a 0] 


dla chorych piersiowych 


SANATORYUM w Zakopanem 


Przyjmuje chorych od I Listopada. Prospekty na 
żądanie franco. Adres : _Dyrekcya 
Dr. Kazimierz Dłuski 


129 w Zakopanem. 


Zalecan y bardzo 


„SAMOUCZEK Reussners 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej 
i najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego, 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy- 

ciela. — Prospekt i cennik gratias. 
Adres: Dr. WL. MILEKOWSKI, Kraków. 
(zob. ogłoszenia.) 


Praktycznym podarkiem na gwiazdkę i nowy 
Rok jest naturalnej wielkości portret, który jest za- 
równo najpiękniejszą ozdobą pokcju a równień na 
wieczną pamiątkę zwłaszcza po zmarłych nadaje 
się. Portrety takie zostają wykończone podług ka- 
źdej nadesłanej fotografii do Siegfrieda Bodaachera 
znanego premiowanego etablissemt od r. 1879 
do Wiednia, 2. Prateratrasse 61. Jak swego oza- 
su donosiliśmy, że prace tego atelier znalazły się 
z największem uznaniem na wystawie w Ołomuńcu, 
jak również od arcyksięcia Rainera i arcyksięcia 
Eugeniusza doznały pochwał. 


Przy reumatyzmie, gichcie, 
podagrze, ischias, Lumbago, 


reumatyzmie krzyża i paraliżach 
najlepsze są kąpiele z dodatkiem 
Mattoniego soli borowinowej. 


Czas kąpieli, temperaturę i ilość tego dodatku 
oznacza lekarz. 635 


Skutki już po kilku kąpielach. 


Mattoniego sól borowinowa jest do naby- 
cia we wszystkich aptekach, drogueryach i handlach 
wodami mineralnemi. 


Broszury i objaśnienia co do sposobu użycia darmo. 


Przestroga dla matek rodziny. Fesfatyna 
Falićres jest dla dzieci najlepszym pokarmem, 
który zalecamy. 


Wilhelma Plaster 


wyrabiany wyłącznie w aptece 


Franciszka Wilhelma, ©. ik. nadworn, dostawcy 


w Neunkirchen, Niższa Austrya 


jest nadzwyczaj korzystnym we wszystkich tych 
wypadkach, w których musi się używać plastru. 
Szczególnie pożytecznym on jest przy zastarzałych 
i nie zaognionych cierpieniach, na przykład od- 
ciskach ete. w ten | że po odczyszozeniu 
chorego miejsca Rur: ada się tę maść lekko na- 
smarowaną na płótnie lub skórze. 


1 pudełko 80 hal., — 1 tuzin pudełek K. 7, 
6 tuzinów padełeczek K. 30. 


Jako znak prawdziwości, odbity jest na opa- 
kowaniu herb gminy Neunkirchen (dziewięć ko- 
sciołów). 688 


Nabyć można we wszystkich aptekaeh, gdzie 
nie ma zażądać wprost od firmy. 


40.0600 koron wynosi główna wygrana 
wiedeńskiego Tow. przemysła artystycznego. Zwra- 
camy uwagę naszych czytelników, iż ciągnienie 
odbędzie się mieodwołalnie dnia 15 sty- 
eznia 19083 r. 


GY RANCISZKA JOZEFA 
VODA GORZKA 


„ jest najlepszym naturalnym 
środkiem przeczyszczajgcym. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa dn. 20. grudnia 1908. 
M. Biechoński z Żarnowca, O. Schnell z Firlejów- 
ki, W, Pieniążek z Lipinki, J. Granwald z Woro- 
chty, J. Jarzymowski z Chłopozyc, L., Thom z 
Żełdec, M. Teodorowicz ze Stanisławowa, K, Po- 
lański z Brodów, FE. Michalewski z Brzostka, B. 
Lauer z Mendsiechowa, A, Morawski z Lusławiec, 
A, Wiśniowski s Krreszowie, M. Tauber z Czer- 
niowiec, J, Stefanus z Krosna. 


| Zi OOMEAWNNNE "WG". (00 A WE O aG E e : 


' Bajecznie tanio, dotad mie bywało 


aby serwis stołowy szklanny gładki na 6 osób można by- 


ło dostać za . w» AJ ROSSA. 2 ca zł. 1-90 

Z matowym paskiem na 6 osób za . . . . . . . . . zł 235 

Serwis porcelanowy biały, gładki na 6 osób za . . . . zł. 445 
Serwis porcelanowy stołowy z dekoracyą w kwiaty na 

6 osób za . . . . a Kro Pó 


. . . 14 . . . LJ . . . . . LJ zł. 1 60 
z dek. w kwiaty na 6 osób za zł. 1 60 
=. "zk. 1'35 


kawy 


£641 


= 


Lwów, ul. Halicka lô. 


Rzadka sposobność 
zakupna ra Gtwiazdkę. 


Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble 


Prześcieradła gumowe, 


Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki 


dziennie przedstawienie. — Początek o godz. 8) wioczór.| 


__ GMACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sale sejmowe) 


poleca i 


Milety sa wcześniej de nabycia u Plohna. — Karoia Ludwika 9. 


Koperty, Papiery listowe, Tutki 


tibułki cygaretowe itp. 


Do nabycia w sklepie przy Placu Maryackim 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie 


na prowincyi. Cenniki i wzory wysyla się odwrcinie. 


, paw" ~ O aemm 


L. 8, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21 Grudnia 1902 Nr. 311. 
ASLO I. deserowe 
DROBNE OGLOSZENIA codziennie świeże, deserowe masło 


po B ot. od wyrazu. „ —_ — [netto 9 funtów za 9 k,50h. wysyła 
! r franko za zaliczką. Za najlepsz 
BEulieon |. Szat kościelnych 5x 


obsługe ręczę — Antoni Drobner 
świeży, parą gotowany, przewyborny, poji wszelkich artystycznych haftów ręcznyc w Brzesku (Galicya). 67 
zniżenysh cenach złr. 5— 6—, 7:50, dla|M. KOMONIEWSKIEJ we Lwo- a 

chorych s samego drobiu i dzikiego ptac-|wie, Pasaż Hausmann sklep nr. 9, 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn-|poleca: Ornaty, kapy, dalmatynki, chorą= 
Brzeżany, gwie, baldachimy, antypedya, tuwalnie, ozdo- 


pedra, a QSukno wełniane 
bne stuły, sukienki na cyborium, wszelką 


bieliznę kościelną itd. od najtańszych do|PO 5, 70 do 1 zł. 70 ct. sprzedaje 


—— D 
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Ńwieżo otworzony magazyn dzieł sztuki 
lasięgarui H. ALTENBRERGA we Lwowie 


poleca 


reprodukcye obrazów Henryk: Siemiradzkiego 


Fryne z Eleusis, Cena 50—, 20'—, 6'—, 5— i 4— korony (stosownie do formatu. Wazon czy kobieta. Cena co-— 20 . H+ 

sownie do formatu). Pochodnie Nerona. Cena 60—, 20—, 6—, 5'— i 4'— korony (stosownie do formatu), Dirce = piece pe Jedn, korony p: 

dukcyi kolorowej koron 48*—. Pieśń niewolnika, U źródła, Za przykładem bogów, Bacchanalia i wiele in. reprod. w form. folio 0 T meS 
Chrystus u Maryi i Marty, Chrystus i Samarytanka, fotograwury, po koron 20—. i = Poise w . 


ile Lwów, poleca wszżel-|nyjdrożezych. Restaurowanie gobelin, makat Dokładny spis obrazów i formatów w katalogu p t. PRZEWODNIK ARTYSTYCZNY, krótki zarys hist A ai k 
J. Kapralik kie Instrumenta mu- SE słuckich i wszelkich starych ' haftów, Karol Szvanda log reprodukcyj, — Wykwintne wydanie stanowi ozdobę każdego salonu. — Cena koron 2'40, z przesyłka keron 2:90. OD 7, g sa 2 qei 
zyozna i samogrające. Cenuiki bezpłatuie|Wszelki haft z mej pracowni jest tylkojtkacz w Borovnicy na Morawie.| ___ 381 


ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony.|Materye posyła się do wyboru; nieodpo- 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy-|wiadające przyjmuje się napowrót, a nale 
sełam gratis. 877 żytość zwraca się, 8637 


BW Znakomita wartość dla każdej rodziny. -7zg 


Środki spożywoze |—> | | 
pIE mmm Ruki kw. | > Frankie my 
udzi upom, 
| | rosło, zosom E nab paroje 80 bab | Gpge zak na pozspe IE 
F Ma ! AAi ajde dala Przyrządza się na- | a7 A zaro 
-d GR A i silny. y g tychmiast, bez ża- | (£ dzie w kika pi 
: i. | a 1 Siny vam dnych dodatków , li e e minu 
a u A k g < 


i wennt = b 
Kilka kropel wystarcia. gho tylko przez polanie przyrządzić się da 


Miód pszczelny (patoka) prawdziwy, pod 
UU gwarancyą w 5 kg. puszkach po 


6 koron tnie, syła za pobraniem 
AE. TWosied Mikullńonoh. 42 GRGGELGGOC8_O Jak przesy ła č 


m KK | opłatek wigilijny. 
100—8300 zir. Pierścionki ; door 


Najlepiej kupić Kartę widokow 
miesięcznie mogą osoby każdego sta- 3 À s 
e ek " o dej mi An waj ę|paręczynowe, obrączki ślubne;|bycja w trafikach i handlach papieru, tu- 
i rzetelnie bez kapitału : ryzyka za: || 


Lwowie ul. Sykstuska l. 31. 
dokowe zawiersją też drukowane życzenia 


robić, sprzedając pewno dozwolone 


papiery państwowe i losy. Zgłoszenia i m R ourasniewski 


jące. 


do LUDWIG ÖSTERREICHER VII Świąteczne orz życzenia Nowo. : 
Deutschegasse 8 Budapest. 8595 Jubiler i złotnik 8536|FOCZME stosownie do tego, jakie kto po- Ę edzia "odęco"RSH wrzącą wodą. 19 różnych gatunków. 
trzebuje. Kto nadeśle do redakcyi „Dźwi- jj a 5 począwszy. 
Lwów, ul. Halicka 15. gni* 1 k, 40 h., ten otrzyma 25 kart tego naj epsze w swoim rodzaju Fróba przekona le aj ed Każdej reklamy, Ka 7 


rodzaju odwrotną pocztą: 8648 —— = 
=. Do nabyeim we wszystkieh handlach koloniainych delikatesów i drogueryach. == 


| NI | DEPTAKI 


meter już od 40 halerzy do najlep- 
Kotwicżne skrzynki budowlane, Kotwiczne skrzynki mostowe. | Fryderyk Schubuth i Spółka 


We wszystkich księgarniach sprzedają się R "EN ji | ET TTI p 


dzieła pedagogiczne Reousšnera do bar- 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 


języków, bez nauczyciela, z objaśnieniem ` E 

wymowy i klnczem pod tytułem: 

a amonuczek [il | III 
í 


Polsko - niemiecki kurs 
wstępny (Elementarz) po handlu 
18, 36 i 60 et. Kurs I-szy 90 ct, 
kurs II-gi zł. 2'40, 


Polako - Frantuski kurs 
1-szy zł. 1780, kurs II-gi zł. d 
4'80. — Gram tyka. Pol- E 


sko-Francusia zł. 1'80. 


Dlaczego tak tanio ? 
Ponieważ dostarczam tylko za gotówkę, nie 
mam agentów, którzy otrzymują 250/, pro- 
wizyi, dlatego mam znacznie mniejsze kosz- 
ta i nie potrzebuję obliczać na straty jak 
to się dzieje przy kalkulacyi. Oferuję Sin= 
gera. maszyny do szycia wzorowe 

x w konstrukcyi i wykonaniu 
z 5-cioletnią gwarancyą, po 
cenach hurtownych, Wysoko- 
ramienną Singera maszynę do 
szycia, silnej budowy, nożną, 
z pokrywą, z wszystkimi apa: 
; ratami i praktycznemi nowo- 
Ściami, najulubieńszą maszynę do użytku 


Polsko-Angielski kurs I-szy 
domowego (cena sklepowa go kor.) tylko 
za 49 koron. Oryg. pierścieniową maszynę 


zł. 112, kurs II-i złr. 1'80. 8 
Polsko-RRuski l-szy kurs zł, à 
2'10, R II-gi zł. 2'70. - aug G HL do szycia z luksusowem wykończeniem z 
Główna sprzedaż w księgarni 


Dr.Władysława Witkowskiego we Lwowie, ul. Belortoo 2 


krycia, największa pewność i szybkość w 
w Krakowie. 


szych jakości — voleca magazyn 


R. KRZYSZTO70WICZ 


Lwów — Hotel <ceorge'a. 
8623 


szyciu na niej, a więc niezrównaną maszy- 
nę dla handlu i przemysłn (cena sklepowa 
'|I5o kor.) tylko za 77 koron. Sprzedaż za 
5-letnią pewną poręką. Zadatek 14 koron, 
reszta za pobraniem. Cenniki bezpłatnie, 


Towar świeży i doborowy | 


EET 3 Ceny najniższe ! M. RUNDBAKIN, Wien IX. Berggasse 8. 
x aż SETA + Pół klg. e słodkich wybier. k ct. 8533 5 Radę a R czałę do- niy ME "=P". ae AE 
sku szczególniej tajnych grzechów |” » Warna 4 4 . ełn 6 5. otwiczne skrzynki znako 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- B| n » rodzynek jaa E, wS Kto chce mieć ai jak ana NA nie wiadomo, RTU aromatyczne, silnie naciągające: | Coylon Nr. I "a kilo RZY: 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu-f] » » n e b MO n a : szą dla dzieci zabawką; ale i doro- Congo Nr. I © hakilo 3 k, 80 h, | n n 2 2 k 16 h, 
é deni ear KE "9 WIR »_ Czarnych drobnych 28 y jna zimę dobrą, ciepłą kołdrę, niech się aiee h ? í ~ Ronshonz Ni. 2 E. 6o. È n . 
neć, poucza jedynie w y yda E A desa Moo m d alna siym dostarczają one dużo ciekawego t) 2 oru n n 3 2 k, 08 h 
nisch rozpowszechniona książka ilustr.: Q| » n U Kpl ste | 2 w juda z zaufaniem do specym nej | zajęcia przez zwoje wspaniałe górno- Souchong zbioru majo- » EZ „ zaj EGW 
, non n aleksandryjskich . .36 „ |kołder i materaców Józefa 8 bu le 1 ty idì z A wego wyborna 6k — h AR 1 n p . 
Dra Retawa 8020 alifat 2 ka 5. Nowokó! Kołdr EO Ca BRRle powin A 4.4 ia e I k, 50 h, 
no o» n lift „. + « « «32 „ |Lwów, Kopernika 5. Nowo y no ich braknąć pod żadną choinką. ON Congo Kalsow, najprz „ 8k, — h. | Złota jawa „ 2k.16 
Chrona własnacj: = szyć A o 07» ma pachu, podwójnie sek lab oaób glo | | Mokka arabska Fr 1. 
n ana UO «JE JL O » |ku, zalecan a f i n . . 
Oena wydania polskiego: 1 złr, e Ło NOW |: znoszących ciężkich kołder po Najlepsze okruchy herbaciane Ja kilo k. 3-—, 3:60, 460 
Oena wydania niemieckiego 2 złr, n » miodu pszczelnego . . . -32 » |20 zł. Atłasowe jedwabne po Opakowanie nie zalicza się. 8606 
Tysięce znalazło w niej objaśnianień| » » íg sułtańskich „a... o «40 ji 35 zł. 
swych cierpień, a za użysiem kuracyij| n s» n» wiankowych. . . . « .I6, 
w CJ tej poza, zupełną swą] n n»n Orzechów Mec RAE . % » c j t 8596 
siłę męską. Za nadesłaniem franc non» m, Ţ7 luszczonych «e + . 48 y © jes 
należytości, otrzyma się książkę w ko-f|| n „ tureckich całych . . . . .28 Ó r. osy a Sam ra ska maść 
EL przez Magazyn Wydawnictwa R.f] » » m» _ łuszozonych , . „48 n Chleb ŚW Antoniego ? l t 
$ Bierey = Lipsku (Verlags-Magazin $] » » kp 4 Spchardi pa AJ 3 n 4 z T e 
eG k iwek suszonych bośniack, 1 ns NE A s i 
eipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. z : ponid E Fe 6 k dokładny epi a à A Chleba Skrzynki mostowe gotowe są do Nr. r ę BE i dużo przepyssnych Min na żołądek JE apteki B. FRAGNERA w Pradze [domowa 
É ki T T że Ż pie wie: skrz udowianej nie powinien zaniedbać j ; cą TE 
n a FR zanych aya n Ksiegarnia Katolleka dokupić je sobie jako dopełnienie. Bliższe szozegóły o nich i oo drok RI dan: se od Boh lat 30 RAE średkiem | jest cawnym , ED w Pradze uży- 
UP JE kef 6 eteor znajdują się w nowym ilustrowanym cenniku, który prze- omowym, iekko rozwalniającym i pobu- | wanym środkiem domowym który u- 
; dzień świeżych „. . « . « .60 „ Poznań, Rynek 58 gyłamy bezpłalnie i franco. Kupować należy tylk ke „ kóry p dzającym apetyt Trawienie wzmacnia, | trzymuje rany w czystości, ochrania od 
KWIZDY jedna laska wanilii . . . « « « » 125 y A MEN DZA AU s ŻY y tylko skrzynki z sławną marka || z przy ciągłom używaniu stale reguluje leń, bole koi i dział od el 
Poleoam również Wima oryginalne i wła- każdemu, kto poda swój adres. D budowlane są tylko naśladownietwami gua: każ d Ek SE SEE koda 
B e A AL o nabycie we wszystkieh | h krajo- awkach po ot. I 25 ot. 
i płyn r estytucyjny Ea A ONA tej ś wych i zagraniczuych handlach z AAAA N ©. Ad. Riehter & cie król. kłów. Duża flaszka | złr., mała 50 ot. 4 ję e 6 s więcej. 
rancuskie, s 3 ; > Ą x r za poprze i 
z i wszelkie inne srtykuły w zakres handlu Bracia Tercyarze ŚW.|i szambelańscy dostawcy. Kantor i skład: 1. Opern-Gasse 16, Wiedeń, rka za poprzedniem nadesłaniem 1 zi. 28 ct. posie s SL dek A un p E 
7 3 -7 = wchodzące, 8638 Franciszka, New-York. a SU 8673 urg, na dużą a 75 ct na małą Ee zo- | 6/2 dawki, za 2 zł. 30t 6ji «dawki, 
- KA "28 5 k i5 staje to już wysłane opłacone do ka- | za 2 zł. 48 et. 9/2 dawek, opłacone do 
E I II a v [ * I Rz I Lwów, Kleparows a ), Żdej etacyi austr. węg. monarchii. | każdej stacyi Austr. Węgier. 
= szczególniej w porze zimowej, zaj- sei. ese0000c0000g || <in WE rzestroga. Wszystkie ga~ 
SCHÜTZ i CHAJESN muia ubogich pracą przy wyrabianiu fau 96 [oi oon zag 


dom bankowy i kantor wymiany mebii giętych 


Lwów, plac Maryacki i 7. 


| Krem z balsamem ie Mekka iyi BIŻŻEZEZ 
Doc. 7 i k ! 
Kupno i sprzedaż efektów i monet, Wy-|z surowego materyału (opiłowywa- 4 Oia r ARO UN JJ 


iata k ów i wyl ch obligacyi pi lit anie, wyplatanie i skła- || Skład główny: 
S$ mału maca ki eb das Meble to sę sammie |$ Przywraca twarzy Świeżość, delikatność Š || Mtoa B, FRAGNERK o.k nów. dslawoj „zum schwarzen Adler" 
U d Ba U n 


on począwszy. Bezpłatna rewizya losów ; ; 5 A l 
sioktów podlegających losowaniu.  Pro-|irwale zrobione, sprzedają mię po i przejrzystość — cena 2 kor. Prag, Kleinselte 203, Ecko á. Norundgasne, 8498 


‚mesy do wszystkich ciągnień w roku. Zle- przystępnych cenach. Wózek trans- Oodzionaa Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w 
GB a pone sts oinas portowy, albo ubogie dzieci zorri JAM ITHNATOWIOZJ SZ 2] 
pocztą nie lieząc prowizyi. listy i prze- tulisk zabierają na żądanie i odno- a 

Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- 


łki sza się adr ać: Dom Banko- BE 
BYKI uprasza się acresowa: oim tant? leza meble do zreperowania albo nice l. 20. — Przemyśl, uł. Franciszkańska l. 24, 3 MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIM A 


sy, SCHUTZ i CHAJES, Lwów, pias Ł 
7930 Maryacki l. 7, nowo zakupione, 
z SW AT "Th 10. JGBQ GGEOSEDENGCZPEBEO CZUMA er i AAA ei 7 ą 
BRE R rzez wynalazcę prof. dra 3 
Potrzebując bierze się na kawałek cukru 20—40 kropli, albo używa się Ę p y eII wy pomme upoważniona fabryka 
zewnętrznie jako nacieranie bolącego miejsua a osiąga się w tej chwili uspa- $ H. HEIM ; pi k nadworny dostawca 


E kojająco działanie nerwów przez j a K gW j arnia Amerykańska w Wiedniu — Döbling, w Wiedniu, l., Kohimarkt 7, 


Cena flusaki k. 2-80. 


Cena faszki k 


s -> 
C. i K. nprzyw. woda do mycia koni. 
Od lat 40 używana w stajniach nadwor- 
nych, w większych stajniach wojsko- 
wych | cywilnych do wzmocnienia przed 
i po wiołkloh natężeniach, przy chwilo 
wych zwichnięciach, sztywiiości żył itp, 
uzdolnia konia do nadzwyczajnych czyn- 
nośol w treningu 7831 
Praw dziwy tylko z powyż- 
szym znakiem ochronnym jj 
do nabycia we wszystkich Eg) 
aptekach i _ drogueryach MEN 
Austro-Węgier. € 
Skład główny: 


m à o. 


| 3 
Franciszek Jan Kwizda 4. Tlierry ego -Balsam SZ. IM NTEN BE.) wABudinis ie, Thangiha! polka iton roa 
e, Í k, austro-węg., k. rumuński i książ. E KE >, konnicy i z kapslą zamykającą =| 4 | dale śl — 4 0) aja 2 we Lwowie. Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
bułgar. dostawca nadworny, x w) > na której rog „Ailelu Qodziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór E A wszystkich wystawach. 
i= > t“. s sa : r a 
AA mike Li Włoska. im, > 4, Pocztą franeð 12 małych albo 6 z N k ji j | i (I Ę 
4 odwójnych fiuszek 4 kor. Apte- Od rokun 1856 istniejąca dizla (M 020 | i i | l ZYNYWANIA oae 000 (NIA 
Ka Thierry (Adolf) LIMITED j 


apteka pod Anlołem stróżem 
w Pregradzie koło Rohitsch- 
i Sauerbrunu. Strzedz się naśla- 
PKZ 0 downie.twa i baczyć na zieloną 
| Wag AA markę ochronną zakonnicy zare- 


ARR M i a WI I FIBICHA i STAWIARSKIEGO w Chorkówce 
NEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


specyalne kije, kije połyskowe awo TF" a S W iTNEW poczta i stacya telegraficzna Chorkówka, 
C | ae NZEĘSE 
MEINI 


do utrzymywania ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i de 

aDTyKa IWa a, er a 
SZ Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do. 
= * > wolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa 


paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi. 


Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 


kije Resonsće, kije profesorskie; P A k Ę p : 
02 zawiadamia, że tak jak w latach poprzednich dostarcza swoje wyroby 
Na g wiazdke 19 m także pojedynczemi beczkami NEER = 
Ostrzegamy przed naśladowaniami oE R OFEN 


kule ze słoniowej kości Ia (dokła- 
dny bieg), kule bonzolinowe od 
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka spi 
fabryka wór srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały po bardzo niskich obecnie cenach fabrycznych . "p powołując się na nasz znak ochron- x i 
I ny lany w środku drzwi od pieca. | * BPE W) AAJ 


56—63 mm., stoliki co gry do 
j i i . Jestem upełno- t „4 
na o n, a praa zmian Poleca: Naftę aałonową, Standard white, Auerowską ! ` e; i 


kawiarń, mieszkań prywatnych, 
mocniony to uskutecznić, Wysyłam zatem każdemu za zwrotom 6 złr, 


szachy, domina i wszelkie potrze- 
by bilardowe i sportowe. > 
60 et. następujące przedmioty : i do palników żarowych. Z. z 
6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, i ć mając: c: 
8 widólców z jednej kanik ak pat erebra, Pyrolinę, Głazolinę do oświetlenia, IBenzymę motorową, > HEIMA P IECE „HESTIA 
s Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żuźli, 


V. 1: NEUBAUER 
6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, Petrolimę, Oleje maszynowe do ciężkich i lekkich maszyn. 


fabryka bilardów i kijów 


Oo mam MOŻ 


Praga, 8570 Aałri ; y 
12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, i ; 
ml. Vojtieszska 1. 21%, II, 1 cbochia z a U Sun n Dla D A aeara konsumcyjnych, Kółek rolni- $SŻZŻ S Kominy pora Kominy do ogni trratych à JAW 
1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra. udogodnienia. = "i à . D on) b 
SR BELA 6 angielskich spodków Victoria, a. N. dg Och szczególne, ugag 8572 A aei Aei PAM 8581 
i ae Ą ky air WI Kaloryfery | Centra:ne opalania 
rozy trawiące dym. wszelkich systemów. 


1 rozsypywacz cukru. 


bl 42 przedmiotów tylko za złr. 6.60. r 
Te 4% prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeonie mozna je 
mieć za tę niską cenę złr. 6.60. s l 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 
39 i który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest Żadnem oszukaństwem , zobowiązuje 


j ienichi się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze boz trndności, ko- 
Oreal inig | IJ Ib mu towar się niepodoba. Niechaj więe nikt nie opuści sposobności na- 


bycia tego wspaniałego garnituru, który szezególniej nadaje się na 


Kas (szczęk ości. Bai wspaniały podarunek na Gwiazdkę i Nowy Rok 


Wyszedł już 6-ty numer I zawiera: jak niemniej dla każdego domostwn. | 
Ñ Dosta6 można tylko pod adresem : 8b17 


Projekt statutu dla Kas oszczędn. ` Ą 9 
(c. d.) przez M. Gołąmba. — Banki A. EE KH RS SC EH BERGA 


Suszarnie na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. 
Prospekta i eeuniki darmo i opłatnie. 


hustryacki wyrób. 
Kleinoscheg- 


Wszelkie kupony  - 
wylosowana panlar: wartościowa 


) 
i instytucye kredytowe w Austryi Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. : 
Z e OWIANA zarobkowych Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — c - ps 14597. ` „Ad 
wiązku , p E 
; Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaliozzą. 
i gospodarczych. — Przegląd finan- RAZA | eh 4 i 
ŚRI (korespondencya). — Z pra- Proszek do czyszczenia 10 ct. . 1 p 3 wito 
ktyki sądowej. — Bank w Z 4 Tylko calej ochronna obok stojąca, zapewnia przdziwowość, lil mn 1 ak na makom ta AN r y IA Y w 
gierski. — Akcya ratunkowa w Ka A WOW ý 


sie zaliczkowej áw. Wacława w Pra- 
dze. — Losowania. 
Przedpłata wynosi: kwartalnie 


| c. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
sze aiaia SM 3 Kalężna Amalla Czetwertyńska. 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 


marka szampańska. 


„ssj półrocznie 5, rocznie 10 Krystynopol, Gałicya. Sloatra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi, 
Redakoya I Admialstracya: Lwów, Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 8632 Í - 
a 
> 


ul. Kopernika 7. 8445 Lubaczów, Galicya. _ Bablo, kapitan, 


